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Warszawa, Czwartek dnia 17 (29) Sierpnia 1889 roko. 


Rok 7. 
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Wiadomości Kościelne, 


Jutro w kościele Podominikańskim przy 
ulicy Frets, przed ołtarzem św. Róży Li- 
mańskiej, odprawi się solenna wotywa, cało- 
dzienne zaś odpustowe nabożeństwo, odkła- 
da sig do przysałej niedzieli, 

Jutro w kościele Przemienienia Pań- 
skiego przy ulicy Miodowej, o 9-ej rano, 
odprawi się uroczysta, ku czci Serca Pana 
Jezusa wotywa. 

Jutro w kościele Potrynitarskim na Sol- 
cu, w kaplicy serca Pana Jezusa, odpra- 
wioną zostanie solenna, na cześć tegoż 
Serca wotywa, 

Takaż wotywa odbędzie się jutro w ka- 
plicy Pana Jezusa, przy kościele Archikate- 
dralnym św. Jana. 

Pojutrze to jest w sobotę, w kościele 
Poaugustysńskim przy ulicy Piwnej, po 
mszy świętej, o 8-ej rano odprawionej, 
JE. ksiądz Popiel arcybiskup warszawski, 
dopełni konsekracyi nowego wielkiego oł- 
tarza. 

Jutro o 9:ej i pół zrana, z kościoła Po- 
paulińskiego, wyrnszy ostatnia t-goroczna 
kompania pątników, na odpust Narodzenia 
Najśw. Maryi Panny do Częstochowy, w 


rych narodowości wchodzących w skład 
Austryi, objawiły się oznaki ruchu, bę- 
dącego w sprzeczności z charakterem 
zewnętrznej polityki rządu wiedeńskie- 
go, przechylającej się do utożsamienia 
interesów i celów Austryi z zadaniami 
i celami Niemiec. „łe 
Węzły przymierza austro- niemieckie: 
go zaciśnione silniej przez podróż cesa- 
rza Franciszka-Józefa do Berlina, przy- 


w Niedziele i Święta od 10-ej r. do 1-ej po 


dy w Wicdnin rządzili centraliści, 8y- 


stematycznie lekceważący interesy i pra- 
wa narodowości nie niemieckich, wcho- 
dzących w skład cesarstwa austryac- 
kiego. 

Przed wyjazdem cesarza Franciszka 
Józefa do Berlina, niektóre z gazet cze- 
skich, wynurzyły obawę, ażeby odwie- 
dziny te nie posłużyły za pretekst rzą 
dowi niemieekiemu do mieszania się, w 


mierze w którem państwu babsburskie- domowe kwestye i sprawy państwa 


mu przypada rola podrzędniejsza, nie- 
tylko imadziarów niepokoją, ale i ja. 
nych poddanych Austryi. ' 

Według wiadomości z Pesztu, pons- 
wiają się tam niezbyt dla Austryi miłe 
manifestacye. 

W Zagrzebiu manifestacya na rzecz 
połączenia Dalmacyi z Chorwacją i pro. 
testy młodo-czechów w Pradze, świad- 
czą jakby o zamiarze nie niemieckich 
pierwiastków w Austryj, przeciwdziała: 
nia energicznie napływowi fal niemiec- 
kich z Niemiec, fal, grożących znów za- 
laniem państwa austryackiego niśmiec- 
czyzną. 

Nastrój urzędowców berlińskich, od 


habsburskiego. 

Obawy te nie były wcale płonne, gdyż 
już podczas bytności cesarza austryac- 
kiego w Berlinie, gazety niemieckie, a 
na ich czele osobisty organ księcia Bis- 
marcka, jednogłośnie oświadczyły, że 
Niemcy uspokoją się dopiero wtedy, 
kiedy rząd austryacki przestanie się o- 
pierać na większości słowiańskiej. 

Czechy uważają to oświadczenie jako 
bardzo nietaktowne i energicznie odma- 
wiają niemieckim mężom Stanu prawa 
wskazywania rządowi austryackiemu, 
jak ma postępować u siebie w domu, 
komu ufać — a od Kogo się odwracać. 

Jedna z gazet praskich przypomina 


czasu bytności Franciszka - Józefa w |czechom, Że nadszedł czas zażądać 


śnie jednak sądzili, iż żadne z państw 
obcych, choćby najprzyjaźniejszych, nie 
ma prawa mieszać się do interesów 
stronnictw i swem wtrącaniem za0- 
strzać stosunków. 

Inne gazety wyrażają się w podob- 
nym dachu. 

Czesi — piszą one — mieli dotąd zau- 
fanie do przymierza dwóch mocarstw, 
bo cesarz ich powiedział im, Że sojusz 
ten stanowi rękojmię pokoju, lecz czesi 
ci nie Ścierpią, ażeby ich przeciwnicy w 
parlamencie, centraliści austro-niemiec- 
cy opierali się na przymierzu z Niemcae 
mi i czerpali w niem siły dla przeciw- 
działania legalnym interesom innych 
narodowości. 

Taka słabość dla roszczeń niemiec- 
kich przynosi ujmę honorowi państwa 
Habsburgów. 

Oznaki powyższe niezadowolenia są 
bardzo charakterystyczne — a że z cze- 
chami łączą sig w tem i madziarowie, 
rząd austryacki nie może się z takiemi 
głosami nie liczyć. 


Kronika polityczna. E 


d. 8 września przypadający, 
CO "L.. TRON RO) 


Berlinie i tłomaczenie przez nich sto- | znów, ażeby cesarz austryacki korono- 
gunków niemiecko-austryackich, jakie: wał sią na króla czeskiego i dodaje przy: | * W prasie francuskiej przejawiać 
Bię teraz ustanowiło, przestrasznją cze: | tem, że czesi zupełnie pojmowali swo- | się zaczyna powoli, lecz wyrażnie żąda” 
chów, którzy obawiają się powrotu w, ję bezsilność w oddziaływaniu na ze:|nie, aby przy wyborach uwzględniono 
Austryi dawnego porządku rzeczy, Xie-' wnętrzną politykę cesarstwa, jednocze: | także niezbędną potrzebę radykalnej 


Oznaki nieżyczliwości. 


W ostatnich czasach, wśród niektó-: 


SEBÓC 


— Posłałem im list zapraszający, ale 


rzadkością. — Czy ta zresztą, czy inna 


| 16 miary, ale matka może ma nie pozwolić, 
może zmusić go do posłuszeństwa swoj | czy przyjdą? Jeżeli nie, to trzeba się bę- | jaka temu przyczyna, Marta nie zwierza 
woli. Co za powód będzie mógł wymy-|dzie zająć nimi na seryo. — Nie mają | mi się z niczem—odpowiedziała ex-ma- - 
GTWUNY w linii m śleć, ażeby przybyć do nas?... Toć przecie | powodu się ukrywać — można więc ła. | gazynierka. 
nie powie hrabinie, że się śmiertelnie za- | two będzie ich odnaleźć. — To dziecko ma zatem jakąś tajera- 


POWIEŚĆ 
Ksawerego de Montepin. 


OZĘŚĆ DRUGA. 
TOM II. 
LZARODZIEJKA Z NAD MARNY. 


(Ciąg dalszy.) 

— Hrabina de Chatelux otrzymała 
mój list, ale mnie nie zna wcale. — Nio 
ne dowodzi, że mi odpowie a moje za- 
Proszenie, usprawiedliwione jedynie na- 
|3zemi amerykańskiemi obyczajami i nie- 
pwiadomością zwyczajów paryskich... 
tani de Chatelox jest wielką damą... 
Jako taka, przestrzega zapewne staran- 
10 wszelkich konwenansów, a mój pc- 
pek, musimy przyznać obaj, przecie 
le zgadza się z niemi wcale... 

— Syn powiedział, że przybędzie... 
| — Syn jest młodzieniaszkiem niepeł- 
poletnim Jeszcze... Ma on najlepsze za- 


kochał w pupilce doktora Thompsonal.. 
Każdy młody człowiek stara się ukry- 
wać pierwszą swoję miłość, szczególniej 
przed okiem matkil... 

— (zy nie ma jednak obawy, aby cię 
ten krok nie skompromitował?.., 

Jakób wzruszył ramionami. 

— (:em?... Fabian de Chatelux przy. 
szedł z pomocą mojej pupilce. Winie- 
nem mu więc podziękować. — Cóż nad 
to naturalniejszego? — Postępuję jak 
cziowiek światowy, dobrze wychowany, 
iskłonig może hrabinę, aby przyjęła 
moje zaproszenie... 

— Rób zatem jak uważasz... 

— Nie na tem bynajmniej kończą się 
moje zabiegi... ciągnął pseudo Thomp- 
Son, 

— Oóż chcesz zrobić jeszcze więcej?... 

— Nie lubię zdradzać moich zamia- 
rów, zanim ich do bhskiego wykonania 
nie doprowadzę... Zobaczycie wkrótce... 

Czy są jakie wiadomości o Fromen- 
talachn... 

'— Nie... dowiadywałem sig o nich, 


ale ani ojciec, ani sym, nie znajdują się; 
iJa opanowało. Podebne objawy, nie sąizgoła więcej..--Kiedy odda nam bez- 


w Paryżu. 


— Znajdziemy ich, rzekł Pascal. 

— Ponieważ dzień dzisiejszy nie jest 
dniem konsultacyj — zajmę się nasze- 
mi ioteresami... 

Służący przyszedł oznajmić, że śnia- 
danie podane. 

, — Zejdziemy za chwilę...—odpowie- 
dział Jakób i dodał gdy lokaj się odda- 
liŁ.. Jeszcze słówko co do Marty, ko- 
chana Angelo.—Rozmawiasz z nią bar- 
dzo dużo, a ona ufa ci zupełnie... 

— Zapewne... 

— Czy nie opowiadała ci co kiedy o 
swojej przeszłości, o swojej teraźniej- 
szej pozycyi i przyszłości. 

— Nie mówiła mi o niczem podob- 
nem.— Dla czego się o to pytasz?... 

— Bo chciałbym wiedzieć, czemu 
przypisać ten widoozny jej smutek, od 
czasu opuszczenia Petit Castel. —Zdaje 
mi się niepodobnem, abyś nie upostrze- 
gła wielkiej zmiany, jaka w niej za: 
szła... 

— Rzeczywiście, znalazłam ją trochę 
wiącej ponurą, ale przypuszczałam, że 
zmartwieaie po stracie matki na nowo 


nice, którą przed nami ukrywa..—2z4au- 
ważył Jakób. 

— Zdaję ci sigl... 

— Nie! tak jest na pewnol.. — I ty i 
Pascal jesteście doprawdy mało prze- 
nikliwi, skoro widoczna w niej zmiana, 
nie uderzyła waszych oczu. 

— Cóż więc sądziaa?... 

— Nie sądzę nic... — gubię się w do» 
mygsłach, 

— (zy przypuszczasz, że odgadła na- 
sze projekta?... 

— Co do tego, to nie! stanowczo niel 
To niepodobuał.. Zmiana jej pochodzi 
z cierpienia i ciągłej zgryzoty!..—Go- 
rące jej ręce zdradzają gorączkę... jej 
zaczerwione powieki, zdradzają, że nie 
sypia po nogach... Marcie coś dolega, 
cos czego odgadnąć nie mogę, ale o czem 
muszą się dowiedzieć jednakże... Będę 
szukał z przekonaniem, że kto szuka, 
ten znajdzie. 

— Co cię to tak znowa bardzo obcho- 
dzi? — odezwał się Pascal, ździwiony 
nieco tym zapałem doktora.—Marta jest 
w rękach naszych narzędziem i niczem 


zmiany traktatów handlowych. Miano- wołaną została.chęcią dokonania kome 
wicie artykuł 11 pokoju frankfarckiego | promisu pomidzy wymaganiami królo- 
m r. 1871, bardzo jest niekorzystny dla | wej a prawami konstytacyjnemi byłego | = 
Francyi. króla Milana. Niezadługo nieporozu: 
Swoją drogą artykuł ów tylko w dro- | mienia załagodzone zostaną, a wówczas 
dze porozumienia, bardzo zresztą nie | królowa Natalia znajdzie w konaku kró - 
prawdopodobnego, pomiędzy dwoma są- |lewskim miejsce, odpowiednie swemu 
siedniemi mocarstwami, albo też wskn- | wysokiemu stanowisku. 
tek gwałtownego zerwania uledzby mógł Włochy. Poselstwo od króla Szo- 
zmianie, ańskiego przybyło do Rzymu z Neapolu. 
Na wszechpotężne w owym czasie że. | Powitali je urzędnicy wydziału spraw 
danie Bismarcka, zgodzono się na ten|zagraniczzych prefekt i burmistrz stoli- 
artykuł, normujący przyszłe bandlowo- |cy, Urządzono dla dalekich gości rezy- | 
Wo- polityczne stosanki pomiędzy Niem- | dencyą za miastem w willi Mirafiori. 
cami a Francyą, na podstawie najwię-| pośród kilkutysięcznego tłumu na 
aj bad hm AD dworca w chwili przybycia abisyńców 
y e zró i patryk Wowra UWAB: | zgromadzonego, rozlegały się gwizdania 
A AŻ 34 Bi AD Nich protekcyj i nieżyczliwe krzyki. Niektóre dzienniki 
F siąże Bismarck 2a8 wolnego har- | zugznie ganią tak nieprzyzwoite zacho. 
dlu. Mimo to przyszło do zgody. wanie się względem obcych gości, któ- 
Od roku 1879 ks. Bismarek sówtież ro tłómaczy się przez to, że publika 
zwrócił sig do'ceł ochronnych. Wysokie rzymska zawiodła się jakoby w oczeki. 
cła zaprowedzona na granicy, która| waniach, ujrzawszy indywidua niepo. 
Francji z nizkiemi jej cłami znaczne | zorne i nieświetne, gdy się okazałości i 


wyrządziły szkody. 
W okresie od r. 1876 do 1886 podług Sy M MUSI z Wa” 


statystycznych wykazów wynosił prze- | tykanu pochodzić, że hrabia Paryski 


cięciowy niemiecki wywóz do Francyi 
416 milionów franków, franeuzki zań | W) W'adywał się przez jednego z prała” 
> tów francuskich, czyby nie mógł mieć 


wywóz do Niemiec tylko 841 milionów h słuch Papieża L 

franków; składa się to w 10 ciu latach XIIL A ug pnis u Papieża. Fa 

na sumę 750 miliosów franków zysku y dał na to wymijającą odpo- 
| wiedź, mówiąc, że w tej porze wyciecz: 


po stronie niemieckiej. P cali do R ł 
Wprawdzie usiłowaniom franenzów |5A hrabiego do Rzymu mogłaby sig 
wiosk rządowi francuskiemu, a z 


udało się zmriejszyć dowóz niemiecki ż bio Papież 
do 322 milionów w r. 1887, ale i dzisiej | m ŻYCZY Sobie apież przyjazne za: 
chowywść stosunki. 


jeszcze przychodzi z Niemiee do Fran- 

cyi wiele fabrykatów wyrabianych tak-| * O położeniu banku eskontowego 

że na miejscu. Najpierw bowiem towa- | w Turynietelegrafają z Rzymudo „Jour. 
nalides Débats“ co następuje: 


ry niemieckie są tańsze, a powtóre pła- 
„Turyński bank eskontowy ogłosił, 


cą coo na podstawie owego artykułu 

pokoju frankfurckiego cło niższe. iż tymczasowo zawiesza swe wypłaty. 
Gruntowne zastanowienie się nad te: | Spodziewa się jednakowoż podjąć je na 

nowo przed końcem miesiąca. 


mi kwestyami jest niezbędne, dla tego 
więc przy nadchodzących wyborach i) „Bank neapolitańskiżodmówił dostar- 
czenia przypadającej na niego Części 


pod tym względem należy poinformować 
« kandydatów. 16,000,000 franków, bank zaś narodowy 
Serbia. Rząd serbski ogłosił ko- | żądał zwłoki do namysłu i obiecał swą 
munikat, mający na celu sprostowanie | desyzyę w dniu 28-ym b. m. Jożeli de- 
b:ądpych wiadomości, krążących z po- | cyzya ta będzie przychylną, bank eskon- 
wodu nieprzybycia królowej Natalii do ;towy podejmie swe wypłaty. Lecz bank 
Belgradu. narodowy sam znajduje się w bardzo 
Według ‘brzmienia dokumentu, myl- |przykrem położeniu, kredyt jego jest 
nem jest zdanie, jakoby regencya misła nienaruszony wprawdzie; dbać jednak 
powinien, aby go nie narazić. Gdyby bo- 


b; przeciwną powrotowi królowej Na- 
talii do boku króla Aleksandra. Prze-|wiem nadeszła katastrofa, przesilenie 
stałoby się bardzo groźnem. 


Giwpie rząd serbski uznaje wszelkie pra- 
wa i przywileje królowej-matki, zwłoka|  „Ztąd też kierownicy banku narodo- 


aaś w przybyciu A PEIO wy- 


Np aoi TERMY OWE E 


SAEPE A AA 


—. Czy wychodzisz? — słaba AEA Pa. | 


wiednie usługi, jakich od niej oczekuje- 
scala, wstając od stoła. 


my... kiedy odegra rolę słoninki w pu: 
łapce i przestanie nam być potrzebną, 
zie będziesz miał, jak mi się zdaje, po 
trzeby troszczyć się wcale o niął—Skąd- 
że zatem ta obawa o jej przypuszczalne 


ty u pani de Chatelux.. 
— To każ zaprzęgać. — Zobaczę się 


eierpieniab... z Martą, a potem zaraz pojadę... 
(akób zsdrżał, posłyszawszy słowa| Jakób z Angelą, udali się do pokoju 
Pascala, sieroty. 


Marta drzemała, ale na odgłos otwie- 
rających się drzwi, otwarła oczy. 

Angela weszła pierwsza. 

— Moja koteczko — odezwała'się do 
ORW aA życzy się zobaczyć z to- 

ą eo 

— Czekam z przyjemnością... a mam 
się daleko lepiej. 

Zaledwie wymówiła te słowa, Jakób 
wszedł do pokoju. 

Gorączka paliła mu krew w żyłach i 
przyśpieszała bicie serca. 

Po raz pierwszy próg ten przestępo- 
wał, po raz pierwszy widział Martę le- 
ŻącĄ,. 

"Silnie wzruszony, zbliżył się do łóżka, 
wsiął rękę młodej dziewczyny, zaczął 
liczyć uderzenia pulsu, a jednocześnie 
wpatrywał się w zmęczoną twarz cho- 
rej. 

ia Nie mam gorączki —odezwała się 
Marta — przelękłam się tylko... nic A 
cej... Czuję się daleko lepiej... 


— Rto może odpowiadać za przy- 
gzłość?—mrnkvął. 
— Ho! hol—wykrzyknął ex sekretarz 
krabiego de Tbonperienx — zdradziłeś 
się mimowoli, mój kochany! 
— Czyż tak?— powiedział Jakób z u- 
śmiechem. 
— Zaczynam wierzyć, żeś i ty nie był 
zdolnym oprzeć się urokowi, jaki rzuca 
piękność psnny Grand-Champ...—Sie- 
rota wzbudziła w twojem sercu uszucie, 
które uważałeś za szaleństwo przed kil: 
ku zaledwie dniami. — „a Li 
krótko, zakochany jesteś na zabój...— 
ak czy nie tak?...—powiadaj... 
Doktór spojrzał na Pascala'i odpo- 
wiedzisł nowym nśmiechem: 
— Może tak... a może inie.—Kto mo- 
Że ręczyć za siebie? Ohodźmy na śnia- 
danie... 
Zeazli do Bali jAdalnej. 
Podczas posiłku, który trwał krótko, 
Jakób był zamy ślony i i ponury. 
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którzy w celu ratowania tonącego to: | tańsze mieszkania, oraz zdrowy pokarm, 
pią się sami.'* 
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Kronika Petersburska. 


W sobotę 24 b. m. były towsrźysz 
ministra spraw wewnętrznych, s obecnie 
generał - gubernator kijowski, hr. A. 
Ignatiew wyjeżdżał do Peterkofu. 


Na jesieni lub zimą r. b. odbyć sig ma 
| W Petersburgu wystawa tkacka okrę: 
gów przemysłowych moskiewskiego i 
łódzkiego. Program tej wystawy jest o- 
beonie szczegółowo opracowywany. 


Pod m. Zadońskiem w gi gub. Worone- 
skiej, przy rozkopywaniu kurbanów zna - 
leziono dwa szkielety ludzkie olbrzy- 
mie, bo obejmujące po trzy arszyny i 
dwa werszki (cztery łokcie i dwa cale) 
każdy. Odstawiono je do Petersburga. 


Ze spisu jednodniowego, przeprowa. - 
dzonego w dniu 15/27 lipca r. b. oka. 
zuje się, Że Petersburg wraz z przed- 
mieściami liczy 840,011 głów ludności, 
w tej liczbie mężczyzn 491,250 i 378 „7608 
kobiet. W samem mieście mieszka męż. 
czyzn 429, 238 1 kobiet 236,130. 


Delegaci damy m. Moskwy przybyli 
do Petersburga, w celu wyjednania u 
właściwej władzy stanowczego zabro- 
nienia gry w totalizatora. 


W Carskim-Siole, w niedzielę podczas | 
wyścigów, pomiędzy biegiem trzecim a 
czwartym, zgłosiło sio do kasy totalizato: | 
ra trzech anglików, z zamiarem posta- 
wienia na Kron-Princa 100,000 rs. An- 
glicy oświadczyli, że jeżeli koń ów sta- 
nie pierwszym u mety, kasa zwróci im 
stawkę jedynie z dziesiątym od sta pro- 
contem. Propozycya przyjętą nie zosta- 


Drogi żelszna strategiczne mają być ła. Synowie Albioau mieli dobre prze: 


w całem państwie obsadzone wyłącznie 
osobami ruskiego po pochodzenia. 


Do Wołoczysk w wysłany został z Pe- 
tersburga 24 b. m. pociąg Dworski dla 
szacha perskiego, który w tych dniach 
przez Rosyę wracać będzie do państwa 
swego. Pociągiem rzeczonym na powi: 
tanie króla-królów wyjechali: generał- 
adjntant Popow, fligel-adjntant Pasz- 
kow, i dragoman poselstwa ruskiego w 
Teheranie Szełkunow. Szach przez Wo- 
łoczyska na Żmerynkę uda się do Ode- 
sy, stąd Czarnem morzem popłynie do 
Batumu i dalej przez Kaukaz skieruje 
sig do Persyi. 


Səkretarz stanu Hiivenet, minister 
komanikacyi wyjechał 26 b. m, z Pe 
tersburga, między innemi dla obejrzenia 


dróg żelaznych Południowo-Zackhodnich, į 


Wileńsko - Rowieńskiej, Dyaaburskiej i 
Bygsko - Pskowskiej. Towarzyszą mini: 
strowi: sekretarz Nowopaszennyj i vice 
dyrektor departamenta dróg żelaznych | 
Birnacki. 


Wykłady w uniwersytecie peters- 
burskim rozpoczną się 12 września st. st. 


W Petersburgu zawiązuje się Towa- 
rzystwo wspomagania chorych nieza 
możnych. Towarzystwo ma na celu: 


1) 
dostarczenia ubogim chorym irodków 


na leczenie się u siebie w domach, 
zapewnić im bezpłatną poradę ns 
ską i bezpłatne lekarstwa i 3) dostar- 


wego wzdragają się naśladować ludzi,|czać im bezpłatne lub możliwie naj. 


czucie Kron-Prino, ogier ze stajni p. 
A puszkina, pokonał współzawodniczą: 
ce z nim rumaki, 


W Petersburgu pon pomiędzy 19-ym paź- 
dziernika a 3 im listopada r. b. otwarty 
będzie wystawa pszczolarstwa. 

Wystawa, oprócz części teoretycznej i 
praktycznej pszczolarstwa, obejmować 
będzie dział produktów (aiód i wosk 
it. p.) Odpowiednio do tego wystawa 

dzielić się będzie na 4 działy, mianowi: 
cie: 1) Miód i rodzaj jego użycia. 2) 
Wosk i wyroby z niego. 3) Ule i przy- 
bory pszczolsrskie. 4) Literatura pszczo: 
 larska i rośliny miododajne. Wystawa 
rzeczona urządzoną zostanie staraniem 
Cesarskiego Towarzystwa wolno-eko- 
nomiczuegoi w salonach tegoż Towa- 
ZEE: 


—— eA [Á e K m EE ZEŃ 


z miasta i kraju 


P. o. sokrotäiZa warszawskiego 5%- 

da okręgowego, p. Szymański, przenie- 

siony zożtał ua posadę pomocnika s89- 

dziego pokoju w okręga sądowym ery- 
wańskim, 


4 Sprawa 0 wybuch v w parowozie ko- 
lei nadwiślańskiej, nie była dziś rozpa- 
trywaną w sądzie okręgowym Warszaw - 
skim. Sledztwo w tej sprawie jeszcze nie 


% 


| zostało ukończone, termin wokandy do: 
| tychczes nie jest ozoaczony. 


RAZEM 0 a u OZ") TP OB M —- - 


* Na własne żądanie. Urzędnicy ko: 


RYB WOTRRAŃ, 


— Jednakże kochane dziecię — od- ty, wlepił w nią palające spojrzenie, 
rzekł Jakób—-są na twej twarzy wyraź: nakoniec wyrwał się z niemego zachwy” 


|od kilku dni stan twój obserwuję i za- 
ozynam się o ciebie niepokoić. Ta cho- 
roba zaczęła sią zaraz po naszym przy- 
jeździe z Petit Usstel... 

Marta się zaczerwieniła. 

Ten nagły rumieniec nie mógł ujść | 
baczności Jakóba. 

— (zy masz jakie zmartwienie? —za: 
pytał serdecznie — dla czego ukrywasz 
go przedemną. Może mógł bym oi ul- 

żyć w czemkolwiak?... 

— Kiedy mnie nic a nic nie jest... — 


odpowiedziała młoda dziewczyna, „wi: | 


| 
| 
| 
| 


— Nie.. zaczekam tutaj na ciebie, | ne cznaki rzeczywistej choroby i to nie tu i wraz z Angelą wyszedł z pokoju. 
ażeby się dowiedzieć o rezultacie wizy: ; dzisiejszej...—Ty widocznie cierpisz, ja | 


XXXIX. 
— (o mu się stało? — pytała Marta, 


skoro sią tylko drzwi za nimi zamknęły. 
Nigdy go takim nie widziałam .. Jego 
spojrzenie było dzisiaj nadzwyczaj dzi: 
wne.. 
w oczach... 


. Zdawało mi się, źa ma łez pełno | 


— Dla czego?... i 
Po chwilowem namyśle odpowiedzia: 


ła sobie: 


— Zapewne, widząc mnie leżącą, | 


docznie zaambarasowana—ja nic przed | przypomniał sobie ostatnią chorobę swo- 


panem doktorem nie ukrywam... 
— Przysięgłabyś też na to?... 
Marta znowu się zaczerwieniła, 


jej córki ktorą — utracił i ten widok od: 
nowił ranę ojcowską. Biedny doktór, | 
jaki on dobry, a jaki przewidującył.. i 


— Dla czego żąda pau odemnie | przy- , Spostrzegł, że cierpie .. Nie mogłam u- 


sięgi, kiedy zapewniam, że mi nic nie 
jest?— Czy pan nie wierzy mojema sło- 
WNU::« 

Jakób nie nalegał więcej. 


(kryć przed nim mojego Bmutka, ale po- 

trafię z pewnością nkryć moją miłość. Abl 
ta miłość, to choroba 60 ranie podkopuje, 
(co mnie w końcu może zabije... Na tę cho” 


— Potrzebujesz wypoczynku—rzekł, |robę jest tylko jedyne lekarstwo. „s Z0- 
staraj się zasnąć trochę. — Wieczorem | ibaczyć Pawła. Z 


przyjdę cię zobaczyć jeBzoze... do wi- 
dzenia... 
— Do widzenia, panie doktorze... 
Pseado Thompson uścisnął rękę siero- 


Czy go jednakże zobaczę?... 
Młoda dziewczyna położyła główkę 


na poduszce i przymknęła oczy. 


Nie spała atoli wcale. 


lei warszawsko-terespolskiej pp.: Krzy- 
żanowski mechanik główny, Wilczyń- 
ski naczelnik telegrafa, oras pp. Wilke i 
Danielewicz, uwolnieni zostali ze służby 
na własne żądanie. 


„Ruskij Kuryer'* donosi, iż mini- 
steryum sprawiedliwości zamierza wy- 
dać następujące przepisy; 1) urzędnicy 
sądowi, do których stosuje się art. 243 
ust. org. sąd., obowiązani są opuścić 
służbę po dojścin do określonej liczby 
lat, a mianowicie: prezesi instytucyj 
sądowych do lat 65, członkowie izb są- 
dowych, wice-prezesi i członkowie są- 
dów okręgowych, oraz starsi rejenci do 
lat 60; sędziowie śledczy do lat 55. 

P. minister sprawiedliwości ma pra- 


wo czynić starania o Najwyższą san- | weterynaryjnego w 


bli 245. Na targu przy ul. Gęsiej skon- 
fiskowano pud ryb nieświeżyc. 


* W Alhambrze wystawiono wczoraj! 
jednoaktówkę p. Adolfa Starkmana p. t. 
„jJestom rozwódką.'* Drobnostka to za- 


* Naczelnik powiatu Szcznczyńskiego 
r. stanu Uwakow, mianowany został 


KE do spraw włościańskich te: 


goż powiatu. 
* 2 wycieczki. W ubiegłą niedzielę 


pewne skreślona bez wszelkiej prożensył | 18 b. m. odbyła się doroczna wycieczka 
do sławy komedyopisarskiej, a że zaję- | chóru amatorskiego kościoła św. Stani- 


ła czasu na scenie zaledwie kilka mi-|gława na 


nut, więc pastwić się nad nią nie ma 
potrzeby. 


* W departamencie kolejowym poru- 
szono projekt obowiązkowego wprowa- 
dzenia wagonów sypialnych na wszyst- 
kich kolejach, na których kursują noc- 
ne pociąg?. 

* Podania o przyjęcie do instytutu 
Warszawie, przyj 


koye co do przedłużenia terminu służby | mowane będą do soboty nadchodzącej. 


tych osób, które po dojściu do okre- 
ślonej powyżej liczby lat z pożytkiem 
pracować jeszcze mogą. Przedłużenie 
takie może być za każdym razem uzy- 
skane tylko na trzy lata. Jeżeli w cią- 
gu dwóch tygodni po dojściu do po: 
wyższych lat, urzędnik nie poda prośby 
o zwolnienie od obowiązków, wówczas 
otrzymuje dymisyę bez prośby na mocy 
art. 230 i 231. 


* Kontroler objazdowy drogi żelaznej 
Warszawsko - Wiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej, p. Józef Kiergielewiez, 
zamianowany został sekretarzem biura 
naczelnika ruchu tejże kolei, a p. Antoni 
Leman, został kontrolerem objazdowym. 


e Mikado” ciągle jest w modzie. 
Były i są ciągle ciastka à la Mikado, 
krawaty a la Mikado, piwo àla Mikado, 
nawet kiełbaski, na Bielanach, podczas 
Zielonych świątek sprzedawany, obwo- 
ływano „kiełbaski à la Mikado”. Teraz 
znowu na ulicy Karmelickiej istnieje re- 
stauracya „Mikado”. Czyż potrzeba 
większego spopularyzowania ntwora Su- 
liyana? 


* Rewizye sanitarne. Komisye sa- 
nitarne zrewidowały w tygodniu ubieg- 
łym 373 domów w Warszawie, z liczby 
tej w 49 posesyach znaleziono nieporząd- 
ki, za które właścicieli pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. Siedemna- 
stu właścicieli sędziowie pokoju skazali 
na kary pieniężne w sumie ogólnej ru- 
bli 549. Za niedbałe utrzymywanie tar- 
gów prywatnych policya sporządziła 
sześć protokułów. Kary, nałożone na 


trzech właścicieli targów, wynoszą ru- i aktu złączenia. 


Wielkie łzy jedna po drugiej spływa- 
wały po wybladłych jej policzkach. 


* z% 


z 


Fabian de Chatelux jakeśmy to po- 
wiedzieli — śledził jak tylko mógł naj- 
dłużej sa powozem nunoszącym Martą z 
Angelą. 

Nadzwyczajna piękność młodej dziew - 
czyny, literalnie zawróciła mu w gło- 
wie... 

Czuł się schwytanym za serce — a nie- 
znane to nczucie, sprawiało mu roskosz 
i boleść. 

Przez kilka chwil stał na miejscu jak 
oczarowany, nakoniec otrząsnął się i 
zaczął przerwany spacer. Szedł wolno, 
a myśli jego ciągle były przy młodej 
dziewczynie, kozynce doktora Thomp- 
Bona, sławnego cudzoziemca, od które- 
go matka jego otrzymała list zaprasza- 
jący-na wieczór, na który nie miała za- 
miaru się udać. 

— Zycie jest pełne dziwnych nieprze- 
widzianych wypadków... myślał sobie 
Fabian. — Wczoraj byłem tego samego 
zdania .co mama. 

, — Nie znamy doktora... nie znamy 
Jego rzeczywistej pozycyi, ani pocho- 
dzenia: mówiłem — może to szarlatan 
„Jaki, przybyły dla zjednania sobie klien- 


* Zakład rękodzielniczy. Liczba za- 
kładów pracy gobiet powiększa sią. W 
tych dniach P. Główny naczelnik kraju 
wydał pozwolenie p. Pelagii Kijewskiej 
na otwarcie w Warszawie zakładu rę- 
kodzielniczego dla kobiet, przeważnie 
należących do klasy średniej. Przy za- 
kładzie, dla panien pochodzących z pro: 
wincyi, znajdować się będzie pensyonat. 
Opłata za naukę nie może przewyższać 


TB. 15 miesięcznie. 


e Składy drzewa. W celu zrewidowa- 
nia składów drzewa budowlanego, mie- 
szczących się na ulicy Czerniakowskiej 
w blizkości Wisły, wyznaczona została 
na d. 3 września r. b. specyalna komi- 
sya, która ma orzec, na jakich miano- 
pras warunkach mogą one istnieć na- 
dal, 


* Roboty około uporządkowania tar: 
gu, mieszczącego się przy placa Trzech 
Krzyży, prowadzone są w dalszym cią- 
gu. Po zupełnem ich ukończoniu, prze. 
kupnie przeniosą się z placu na teryto"- 
ryum targu. 


k Inspektor szkół m. Warszawy rz. r. 
st. Iwanow, powrócił do Warszawy. 


* Powrót. P. Tadensz Wróblewski, 
naczelnik stacyi towarowej dróg żelaz- 
nych warszawsko -wiedeńskiej i war- 
szawsko-bydgoskiej, po powrocie z 8ze- 
ściotygodniowego urlopu, objął swe służ- 
bowe obowiązki. 


* Kara. Ośmiu mieszkańców tutej- 
szych, władza policyjna skazała na 


Woli. 

Towarzystwo z 25-ciu osób, wyru 
szyło o 6:ej rano wraz ze swoim dyrek- 
torem p. Aleksandrem Krzemińskim z 
Woli do księdza Rostkowskiego, pro- 
boszcza parafii Wiązowna, o trzy mile 
od Warazawy. Po przybyciu na miej- 
sce i odśpiewaniu sumy, ks. proboszez 
zaprosił towarzystwo do siebie, serdecz- 
nie mu podziękował za niespodziankę i 
ugościł obiadem. 

Przed wieczorem na żądanie ks. pro- 
boszcza i dziedziczki Wiązowny, pani 
Szlenkier, wykonano w plebanii pienia 
religijne: „O Boże łaskawy” i „Nie płacz 
że dziecino”, oraz ze śpiewów świekich: 
„Abecadło' i ,„Rozweselenie.* 

Do domów powrócono o 12 ej w nocy, 
z najmilszemi z wycieczki wspomnie- 
niami, 

* Nowa szkoła. Z początkiem roku 
szkolnego, otwartą zostaje w Warsza- 
wie przy ulicy Brackiej, nowa pensya 
4'ro klasowa z nauką rękodzieł; będzie 
to pierwszy a nas podobnego typu za- 
kład naukowy. W program jego wejdą 
zajęcia teoretyczne i praktyczne. Teo- 
retyczne, to lekcye nauk umysłowych, 
objętych planem pensyj żeńskich; zaję- 
cia praktyczno składać się będą w niż- 
szych klasach z różnycE robót ręcznych, 
jakoby przygotowawczych, w ostatniej 
zaś klasie, każda uczennica wybierze 
sobie jakieś rzemiosło, w którem się 
specyalcie doskonalić będzie, obok kur- 
su nauk teoretycznych, na tę klasę prze: 
pisanych. 

Wykładać będą nauczyciele i nauezy- 
cielki. 

Egzamina wstępne rozpoczną d. 2-g0 
września. 

Przyjmowane) będą kandydatki od 
lat 7-miu do 16-tu. 


-mam 


© Niebywałe. W gminie Wola pod 
Warszawą zoajdują się obszerne grun- 
ta, drzierżawione przez włościan z 6e- 
sarstwa, pod uprawę ogórków. Otóż w 
r. b. urodzaj na ten towar jest tak wiel- 


grzywny po rs. 2 za niedokonaniet. zw. | ki, iż za kopę tydzień temu płacono kop. 


teli... Byłoby niegodnem powiękazać so- 
bą liczbę naiwnych, złapanych na re- 
klamy... 

Nie pojedziemy!... 

„Oto co myślałem wczoraj... cto com 
utrzymywał wozoraj z najlepszą na 
świecie wiarą, 

„Dzisiaj zupełnie co innego. Dziwny 
wypadek postawił mnie na drodze prze» 
ślicznej młodej dziewczyny i jestem go- 
tów dowieść jej, że musiemy przyjąć 
zaproszenie doktora, ozłowieka honoro- 


i6 do 8-iu, w ostatnich zaś dniach cena 


e= Wychodziłem mateczko. 

— Piesz0?... 

— Tak jest matecsko. 

— Dalekoś chodził?... 

— Do lasku Bulońskiego a nawet da- 
lej trochę. 

— To zadaleko mój chłopcze. 

— Przechadzka bardzo jest zdrową 
byle się nie męczyć zbytnio. . 

— Nie obawiaj się mamusiu, prześli- 
czny Cza3... Szedłem wolno i mam wy- 
borny apetyt jak zaraz się o tem prze- 


wego, rzadkich zasług, luminarza nau-| konasz... 


ki!.. Trzeba przekonać hrabinę! — Ja 
muszę zobaczyć kazynkę doktora, a 
zresztą obiecałem, że się zobaczymy...'' 
"Tak sobie roamyślając Fabian po- 
wrócił do pałacu przy ulicy le Tournon. 

Zamknął się zaraz w swoim pokoju i 
zaczął wyszukiwać sposobów zmiany 
zapatrywań i postanowienia matki, nie 


— Dobrze kochany synu... ale pamię- 
taj mi zawsze o sobie... Udajesz się dziś 
do Créteil do Pawła Fromentala i jutro 
znowu będziesz się tam męczył. Oba. 
wiam się bardzo 0 to... 

— Niech się mama wcale nie obawia, 
Przyrzekam, że będę się oszczędzał... 

— Czy powrócisz w sobotę wieczo- 


wyjawiając rozumie się rzetelnej przy-| rem czy też w niedzielę rano? 


czyny, jaka go do cudzoziemca z ulicy de 
Miromesnil ciągnęła. 

Zadzwoniono na śniadanie. 

Fabian zeszedł na dół z twarzą weso- 
łą, uśmiechniętą, ucałował matkę, któ- 
ra nań oczekiwała i zajął miejsce. 

— Wychodziłeś rano kochane dzie: 


— Jak sobie życzysz mateczko... 

— Pozostawiam ci zupełną, co do te- 
go swobodę... bo nie chciałabym skró- 
cać przyjemnej ci rozrywki. 

— Jeżeli zatem mama pozwala, topo- 
wrócę w niedzielę rano. 


— Staraj się też rozweselić trochę 


ta spadła do 2 i pół kop. za kopę. Na- 
bywców mimo to niema wcale, gdyż o- 
górki są albo zbyt żółte sBiemieniaste, 
albo puste we środku. 


Owoce. Dowóz owoców z zagra- 

nicy ogranicza się do winogron, których _ 
nadszedł znaczny transport. Sprzedają 

je po kop. 30 za funt. Ukazały się tak- 

że winogrona krajowe, w cenie po kop. 

15 funt. Tegoroczny urodzaj winogron, 

jest nie bardzo obfity. Nie wszędzie wi- 

nogrona jeszcze dojrzały; na powolne 

ich dojrzewanie wpłynęły padające przed. 

tem deszcze i zbyt częsta zmiana tem= 

peratury. Ananasy od re. 8 do rB.5. 

Melony staniały, większe sztuki po kop. . 
60. Arbuzów przywieziono kilka wa- 

gonów, na targach sprzedają je od kop. 

20—30, stosownie do wielkości, aztaki 

duże 20-funtowe po pół rubla. W owo- 
carniach żądają 5 kop. drożej na sztuce. 

Śliwki zupełnie dojrzały. Dowóz ich 
wodą i lądera bardzo znaczny. Ceny z 
tego powoda nizkie, na targach po kop. 
3—4 kwarta, w owocarniach funt Kop. 
4 Jabłka trzymają się w cenach z ze- 
szłego tygodnia, dowóz ich coraz wią- 
kszy. W tych dniach z góry rzeki przy- 
płyngł świeży galar i usadowił się pod 
mostem. łraszek na targach mało i 
drogie po kop. 3—4 sztuka, w owocar- 
niach funt kop. 12—15. Gatnnków lep- 
szych na targach brak zupełnie. 


* Strzelarie do gołębi. Konkarsowe 
strzelanie do zułębi odbyło sią na polu 
Mokotowskiem wczoraj o 2-ej po połud- 
niu. Do kozzursu pierwszego stanęło 
17.u strzelców, którzy dawszy 69 strza- 
łów, trafii 41 gołębi. Nagrody otrzy- 
mali: pierwsz sułkownik Małychin pre- 
brną papierczuce, dragą p. Biesiekier- 
ski żeton srebrzy, trzecią p. Zygmunt 
Kólichen Śliżauxę srebrną i ostatnią p. 
Gołębowski że ton srebray. W konkar- 
się drugim biało udział 21 strzelców; 
z liczby 81 strzałów zabito 52 gołębie. 
Pierwszą nagiodę przyznano pułkowai- 
kowi Małychinowi, który, w zawian że 
tonu złotego, otrzymał przyrząd srebrny 
do herbaty, drugą nagrodę zdobył pan 
Stanisław Lilpop żeton srebrny, trze- 
cią p. X. gotówką i czwartą 11-letui 
strzelec syn pułkownika Małychina 25 
pre. ze stawek. W ostatnim konkursie 
ubieguło sią 97-u strzelców; strzałów 
dano 68, zabito 51 gołębi. Zwycięzca 
był pułkownik Małychin, zdobywając o- 
prócz żetonu złotego, srebrną cukierni- 


. 


aa anig 
= Zauważyłem to moja mamo i spra- 
wia mi to wielko przykrość... 

— (sy Paweł ma jaką przyczynę do 
smutku? 

— Nie sądzą... Rajmund Fromental 
jest najlepszym z ojców... Kocha swoje. 
go syna tak samo jak ty mnie kochasz 
mateczko... 

Sądzę, że smutek Pawła jest ra- 
czej pozornym, aniżeli rzeczywistym, 
pochodzi może z jego stanu zdrowia, 
które nie jest zadawalaiającem.« 

— Może że i masz racyę... może to 
ta nadmierna praca nad nauką tak go 
osłabiła bardzo. Korzystaj ze sposobno- 
ści i postaraj się go rozrywać... Siedzi 
sam w Crétəil a musi nadzić się porzę- 
dnie. 

Rozmowa powyższa wypadła bardxo 
na korzyść młodemu człowiekowi, bo 
pozwalała mu zawiązać z matką poga- 
wędkę w najwięcej go obchodzącej 
kwestyi. 

— Czy pomyślała też kochana matee 
ozka — zapytał nagle—o zaproszeniu ja- 
kie nam doktór Thompson nadesłał?... 
Ozyś zdecydowała jak zrobić? 

— Dla czego mnie o to pytasz? 

— Dia tego, że jeżeli się doń wybie- 
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cię — zapytała brabina „widząc błysz-| Pawła, bo uważam, że od pewnego cza- | rzemy, to krócej w Créteil zabawię. 


czące Spojrzenie syna i wesoły jego u-| su stał się posępny bardzo... Czyś i ty 


śmiech, 


to zauważył? 


— Czyś zapomniał już o naszej roz- 
| mowie wczorajszej” | 


ce; drugą nagrodę, dwa srebrne żetony, 
zdobył baron Rayski, trzecią p. Kon: 
Stanny Orsetti i ostatni p. Popławski 
25 pre. ze stawek. Ogółem dano 218 
strzałów, z tych 144 celne. Dziś o godz. 
2.ej po poładniu odbędzie się w dalszym 
ciągu strzelanie do gołębi. 


Glepła dziś rano o 7-ej stopni 10 wowo. 
raj w poładnie ciepła stopni 32. 


Samobójstwo. Z Krakowa donoszą o 
smutnym wypadka samobójstwa zaledwie 
dwudzieatoletniego Kazimierza hr. Łubień- 
skiego, syna Francisska i Anny Klementy- 
ny z książąt Lubomirskich, 

Młodzieniec wystrzałem z pistoletu ode. 
brał sobie życie. 

Pobudki smutnego czynu zupelnie nie- 
pojęte i można tylko przypuszozać chwilo: 
wy rozstrój umysłowy. 


Drobny ogień. Wczoraj o trzy kwa: 

na 9.ą wieczorem przy ulicy Sien- 

nej pod nr. 4, w piekarni Sawickiego, za- 
paliły się sadze, 

Pobliski oddział straży z b, koszar Mi- 
rowskich, ujrzawszy wydobywające się plo- 
mienie przybył na miejsce i stłumił ogień 
bea dalszych następstw. 


Alarm. Wozoraj wieczór straż Nowo: 
świecka była dwukrotnie alarmowaną mia- 
nowicie: o godzinie 10*/, na ulicę Wiejską 
i o godzinie 113/4 za rogatkę Belwederską, 
w obudwa jednak wypadkach alarm powo- 
dował dym ze szpitala Ujazdowskiego i ce- 
g 


Kradzieże. Malwinie Frontowej przy uli. 
oy Prostej nr. 8, skradziono dwa złote ze- 
garki, złotą dewizkę, spinki złote, dwie 
pary spodni, marynarkę, kamizelkę i pa- 
Bport syna Mendla, wydany przez wójta 
gminy Śniadowo, 

Poszkodowana oblicza stratę na 110 rs. 


firm Chabbibuły i Battuły, Agiszew, po- 
wracając z towarami jedwabnemi z dwor: 
ca kolej nadwiślańskiej, zasłabł w drodze i 


wozoraj zegarek słoty i pierfalonek warto- 
ści kilkudziesięciu rubli. 

— Janklowi Medaljonowi, właścicielowi 
wozu roboczego, skradziono tablicg od wo- 
zu wartoróci 3 rs, 


Przytrzymany. Wozoraj, przed poła- 
dniem, Stanisław Smoderek, stróż domu 
Nr. 1 przy ulicy Przechodniej, zauważył 
dwóch łotrów na poddaszu pakujących bie- 
liznę w tłomoki. Jednego z nich, Isera 
Wyłożnego ujął i oddał w ręce policyi, 
drugi zdołał zbiedz, 

— Antoniemu Modzelewskiemu, ślusa- 
rzowi, przy ulicy Brzozowej pod Nr. 2, 
skradziono okucie do okien, | 

Rzezimiesaków Juljana Kędzierskiego, 
Pawła Mędrzyckiego i Konstantego Kalio- 
kiego przytrzymano i odprowadzono do 
oyrkułu. 


Do odebrania. W czwartym wydziale go- 
spodarczym w Ratuszu znajdują się ode- 
brane od osób podejrzanych następujące 
przed mioty: , 

Dwie bransoletki, parasolka, 4 rs., okry- 
cie gumowe, bransoleta srebrna, spodnie, 
dwie szozotki, pasek do wecowania brzy- 
tew, pas oficerski, pięć brzytew, krawat, 
psra rękawiczek, przybór do golenia, pu- 
gilares skórzany, dewiska stalowa, walizka, 
zegarek złoty niekryty Nr. 25998/15187 
1 kołdra. 

Przedmioty te, w razie nieodebrania 
przez osoby poszkodowane, sprzedane zo - 
staną przez licytacyę, 


Zaginiona. Katarzyna Romanowiczowa, 
zamieszkała przy ulicy Freta pod Nr, 31, 
lat 80 licząca, wyazedłszy przed kilkoma 
dniami z domu, nie powróciła. 


O'jlatarnię. Hersz Bergens, zamieszkały 
przy ulicy Elektoralnej pod Nr. 18, wy- 
skakując przy rogu ul. Żelaznej i Chłodnej 


Nagła śmierć. Wozoraj o ll-ej z rena |wy i szum w uszach. Na głośniejsze ha- 
wyrobnik, Antoni Lewandowski, na placn j lasy zrobiło się szozególniej wrażliwem 
Krasińskich, położywszy się pod furą z de- | ucho, którem posługiwał się w rozmowie ta. 


skami, nagle zmarł. 


lefonicznej. Drugi wypadek zdarzył się z 


Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz | młedą osobą, której w wielkim jakimś 


policyjno-sądowych. 

* Piotrków. (List ,, 
Wszystkich”). 

W sądzie tntejszym okręgowym w 
październiku, odbędzie się sprzedaż kil- 
ku majątków ziemskich. Na dzień 
wyznaczona została sprzedaż majątku 
Kaleń, zajmującego 982 morgów prze- 
strzeni, w tej liczbie ziemi uprawnej 
860 morgów. Las został wyrąbany zu- 
pełnie. 


Dziennika Dla |" 79%: 


sklepie obsługa przy telefonie była powie. 
Wskutek tego zajęcia dostała odu- 
rzającego szamu w uszach, zawrotu głowy 
i słuch się stępił. Z porzuceniem telefonu 
złe ustało. Najsłabsza zmiana słuchu, a 


q | nawet sama nerwowość dowodzi bczsprze- 


cznie szkodliwego działania, Znaczny pro- 
cent osób, posługujących się telefonem, ża: 
li się na powyżej wymienione zaburzenia. 


X Średniowieczne sądownictwo. W 


Licytacya zacznie się od Sumy | Darmastadzie ekryto niedawno cennik kata 


ra. 20 tysięcy; drugi majątek Koprzy- miejscowego z roku 1640, Według tego cen- 


wa, posiadający 479 morgów grunta, 
licytowany będzie tegoż dnia wraz 
z inwentarzem żywym i martwym od 
Od ra. 25,000. 

W gimnazyun żeńskiem zawakało sty- 
pendyum imienia b. gubernatora Ka: 
chanowa. Ubiegający się winni złożyć 
podanie na imię dyrektora do 13 wrze- 
śnia r. b. B W. 


z różnych stron. 

%  Samozwańczy areyksiąże Rudolf. 
W Węgrzech jakieś indywiduum, podobne 
nieco do arcyksięcia Rudolfa, wędruje po 
wsiach i podaje się za zmarlega następcę 
tronu, Samozwaniec Ów, korzystając x te- 
go, że tam nie wierzą jakoby arcyksiąże 
umarł, pokazuje z pod okrycia pierś, ozdo- 
bioną orderami i ze łzami w oczach opo. 


nika, kat darmsztadzki pobierał za swoje 


| „asłagi” następujące stała wynagrodzenie: . 


florenów 
Za ugotowanie skazańca w oliwie. 24 
Pocięcie na ówierci (żywcem). . 156 
oięcie sa pomocą miecza . . . 1 
Wkrgocenie do koła , . . . . 
Rozerwanie człowieka na 4 części 
Powieszenie . . l żre aj ŁU 


Pogrzebanie zwłok . . . . . 1 
Spalenie czarownicy (żywcem) . 14 
Za obecność przy torturach . 2 
Wdzianie na nogi hiszpańskich 

butów. . . . Tr 2 
Obcięcie nosa i usza . . . . 6 
T[owarzyszenie wygnanemu z mia- 

BEREN E a T wać „KO 
Wbicie na pal TOU ATERN ERES 
Wysiekanie rósgami . . 3 
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Uduszenie obręczą . a 08 
Cennik ten pisany jest staroniemieckim 


wiada, że musi się ukrywać żeby nie zo- | językiem, a przy niektórych pozycyach 


stać zabitym za zamiar wyzwolenia Wg- 


gier. Mah S e ów 
% Szkodliwości telefonu na słuch do- 


z tramwajn, uderzył się o stojącą tuż przy | wodzą nieustannie francuscy i amerykańs 
— Robotnik sklepu towarów łokciowych | relsach tramwajowych gazową latarnię tak | doktorzy: Ponieważ siła tonu, jaki się sły- 
nieszczęśliwie, iż podbił sobie oko oraz: szy przez telefon jest ałabsza, wskutek te- 


stłukł rękę. 


go potrzebne jest większe natężenie słu- 


znajdują się dodatki w groszach, które 
tu jednak opuściliśmy, same fioreny bo- 
wiem dają pojęcie o różnicy w cenach, ja- 
kie kat za czynności pobierał, Najdroż- 
szą pozycyą było ugofownnie w oliwie, go- 
pewne ze względu —na koszt samej oliwy. 


x Amerykanie jak wiadomo mają dar 


Ponieważ podobne wypadki zdarzają się | chu, które prędko nuży ucho i czyni je na- | wynajdowania sobie ekscentrycznych ro- 


padł bezprzytomny na ulicy, Gdy przy- | w tem miejscu nader często, należałoby la- [der wrażliwem ne silniejsze, niż zwykle, | zrywek., Jedną z najbardziej rozpowazech- 
szedł do siebie, zauważył brak towarów | tarnię skasować lub przenieść w inne miej. | tony i hałas. zy to więc sam telefon, ozy | nionych zabaw, pomiędzy dorosłymi nawet 
wartości 180 rs, BCG, z natężenia uwagi pochodzące znużenie, | ludźmi, jest obecnie kładzenie się pomię- 

— Z mieszkania Lejzora Wejsholta na szkodliwie oddziaływa. Dr. Gelló e tala dwiema szynami kolsi żelaznej w ohwi- 
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Ujęcie. Zbrodniarkę, która, jak donosi: 


placu Murancwskim pod nr, 16, skradzio- domił niedawno „Sociótó de Biologie” olli gdy pociąg ma nadejść —a następnie po 
przejściu pociągu udać się na Śniadanie, 
Przed kilku dniami włeście podobny wy- 
padek miał miejsce, Maszyniści tak są 
już przyswyczajeni do tej eks centryczno» 
ści, że śmiejąc się przejeżdźają i nie pro- 


no nocy wczorajszej męski zegarek srebr- 
ny z takąż dewiską, pieczątkę, zegarek 
damski i kabek srebrny, wartości razem 
rs. 50. 

— Janowi Wrońskiemu, zamieszkałemu 
na Nowym Świecie pod nr. 68, skradziono 


|ła przy uliey Chłodnej. 


liśmy przed paru dniami, wrzuciła w rów 


napełniony wodą, pod Wilanowem, zwłoki | p; -pwsz 
| dziecka. przedtem zamordowanego, wy- 
i kryto i ujęto. Jest nią 19-to letnia Kata- 


rzyna Russin, poddana pruska, zamieszka- 


i 
i 


dwóch charakterystycznych wypadkach, 
y zdarzył się z kupoem, którego 
zajęcie wymagało osgatej komunikacyi tele- 
fonicznej, Po kilku miesiącach u zupełnie 
przedtem zdrowego człowieka objawiło się 


f jakieś nerwowe rozdrażnienie, zawrót gło- | bują nawet zatrzymać pociągu. 
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—. Zgodziliśmy sią wszak wspólnie, 
m nie znając pana Thompsona, nie ma- 
żey racyi przyjmować jego zaprosin... 

— Przypominam to sobie doskona- 
le... ale się zastanowiłem... 

— I jakiż rezultat tego zastanowie- 
nia? 

— W pałacu tak sławnego doktora 
zagranicznego, zbierze się z pewnością 
cały świat naukowy i rozmowa wartą bę- 
dzie posłuchania... Może to jedyna dla 
mnie dobra okazya, to też i myślę, że 
źle byśmy zrobili, odrzucając inwita- 


CY... 

Pani de Chatelux poruszyła się ździ- 
wiona. 

— Zupełnie innego zdania byłeś prze- 
cie wczoraj —odrzekła. 

— Rzeczywiście, ale wczoraj bez na- 
mysłu poszedłem za twojem może tro- 
chę za absolutnem zdaniem mateczko... 

— Nie masz wszak nio innego do za- 
rzucenia doktorowi, jak tylko, że zanad- 
to może nadużywa reklamy... Zarzut to 
bardzo słaby w obec człowieka tak u- 
czonego i w dodatku amerykanina... O: 
zyginalność toż to cecha jego narodowo- 
Boi... Obywatele stanów zjednoczonych, 
zapalają się do reklamy... zarazili oni 


Paryż nawet tą gorączką, i wielu już! 


francuzów nie ustępuje pod tym wzęlę- 
dem yankesom.. Pan Thompson zapel- 


nił dzienniki swojem nazwiskiem, to 
prawda, ale czyż mógł zrobić inaczej a: 
żeby dać sią od razu poznać w kraju, do 
którego przybył po raz pierwszy. Gdy 
by był mniej siebie pewnym, nie robiłby 
tyle hałasu... 

— Ale zządże ten twój nagły zapał 
moje dzieckoą-— wykrzyknęła pani de 
Chatelux, coraz bardziej ździwiona, zkąd 
z takiem ożywieniem ujmujesz się za 
człowieka, o którym wczoraj dopiero 
wyrażałeś sig pogardliwie i którego wozo- 
raj dopiero posądzńłeś o szarlatanizm. 

— Wczoraj się myliłem mateczkoł... 
Byłem niesprawiedliwym wozoraj... do- 
wiodło mi tego trochę głębsze zastano- 
wienie... 

Ha Cóż ciijednak nasunąło owe my- 

il... 

. Zaambarasowany Fabian poczuł, że 
się rumieni. 

Hrabina spostrzegła to zaambaraso- 
wanie i rumieńce. 

— Moje kochane dziecię —rzókła pa- 
trząc prosto w oczy synowi — zdaje mi 
się, że coś przedemuą ukrywasz. 

— A cóż ja bym mógł ukrywać? 

— Właśnie, że tego nie wiem, a wie- 
dzieć bym bardzo pragnęła. Mów ze 
mną ze zwykłą swoją otwartością... 

Młody człowiek miał zamiar niezgra- 


bnie się wykręcić, ale brakło mu na to 
CZASU. 

Drzwi sali jadalnej się otworzyły i 
wszedł jeden ze służących, niosąc kartę 
na srebrnej tacy. 

l — Co to?—zapytała pani de Chate- 
ux. 
— Jakiś pan, proszę pani hrabiny, 
pragnie sig wiedzieć z panią hrabiną i z 
panem vice-hrabią... Oto jego bilet... 

| Pani de Ohatelux wzięła kartą i prze- 
czytała głośno z łatwem do opisania zdzi- 
wieniem. 

— Doktór Thompson. 

Jednocześnie zwracając się do Fabia- 
na, który stawał się to czerwonym to 
bladym, dodała: 

— Oo znaczy ta wizyta, zupełnie dla 
mnie nie zrozumiała?... 

— Nie wiem — odrzekł młody czło- 
wiek, powziąwszy nagłe jakieś postano- 
wienie. 

— Czekam na wyjaśnienia... 

— Najprostszy przypadek zrządził, 
Że dziś rano, pod laskiem Balońskim, 
oddałem przysługę dwóm damom.. 
dwóm kuzynkom doktora... 

— Jaką przysługę? 

— Powóz ich o mało nie został prze- 
wrócony i połamany... Jedna z dam ze- 
mdlała... a ja na szczęście miałem przy 
sobie flakonik z sałamoniakiem. Do- 


któr przychodzi zapewne, ażeby nam 
złożyć wizytę dziękczynną. 

— Teraz zaczyaam rozumieć — ode- 
zwała się pani de Chatelux z uśmiechem. 
Jedna z tych dam była zapewne młodą 
i piękną nieprawda? 

Fabian schylił głowę. 

Pani de Chatelux mówiła dalej: 

— Oto co ci nasunęło twoję refilek- 
syęl.. oto dla czego broniłeś z takim zga- 
pałem sprawy doktoral—Trzeba mi by- 
ło powiedzieć to od razu... 

— (Germaine wprowadź tego gościa 
do małego saloniku, gdzie zaraz przyj- 
dziemy. 

Słażący wyszedł. 

— Al ty bałamuciel —rzekła hrabina, 
całując syna—ratujesz piękne damy jak 
prawdziwy dźentleman paryzki i na- 
wet się z tem nie pochwaliszi... A te pię- 
kno damy są właśnie kuzynkami pana 
Thompsonal.. Doprawdy, gdy przypa- 
dek się miesza do czegokolwiek, to za- 
waze to wychodzi na dobre! —Chodźmy 
przyjąć doktora. Prędka jego wizyta 
dowodzi pewną znajomość świata... Już 
jestem z nim trochę pogodzoną. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


% Londyński ,„Lancet” rozbiera szoze | kach, a następnie pochowanie zwłok w jsukienkach podają im bukiety. Każdy kich ewolacyj, środki oohrony w mara 


gółowo kwestyg ułatwienia zwiąsków mał. 
żeńskich międzykryminalistami. Wiadomo, 
śe z optymismem, którego bynajamniej nie 
asprawiedliwia literatura medyczno -psy- 
ohologiczna Anglii, Niemiec, Włoch, ani 
gamejże nawet Francyi, rząd francuski po- 


ozął ułatwiać związki małżeńskie między | 


dożywotnimi skazańcami, osiedlonymi w 
Nowej Kaledonii—i dożywotnemi krymi 
nalistkami więzień francuskich. W rapor- 
tach ursgdowych, broniących tego kiernn- 
ka, powiedziano, że rząd rzeczpospolitej 
podjął zadanie to w widokach najwyższego 
rzędn—,,d'un genre exalté.“ „,Ukonstytno- 
wanie rodziny w naszych zakładach kry- 
minalsych — piszesprawozdawca —najdziel- 
nmiejszą daje pomoc w ich moralnem odro- 
dzenia. Niektóre małżeństwa, zawarte mię- 
dzy wyrzutkami społeczeństwa, są szczęśli- 
we, przykłady te, choć rzadkie, dodają bodź- 
ca rządowym ułatwieniom. Bolesne wyjątki 
nie sẹ liczne, jak niektórzy utrzymują I 
atang się z czasom rszadszemi,..* 

W Anglii, związki podobne uznano sta- 
nowogo za najszkodliwsze, Pierwszy, przed 
świercią wieku, sir James Coxa, słynny 
członek komisyi, dozorującej zakłady dla 
obłąkanych, zalecał rozwiązanie istnieją- 
cych nawet przed wyrokiem małżeństw ta- 
'kioh i jak najściślejsze osumotnianie kry- 
minalistów, Dr. Braco Thomas, tego s8- 
mego się domagał, oparty na 40-letniem 
doświadczeniu w karnym zakładzie sgkoc- 
kiego miasta Perth i na świadectwach tak 
słynnego alienisty, jak Lombroso, uważa: 
nego za najwyższą współczesną powagę 
medyczno-psychologiczną, Teorya głośne- 
go włocha wykazuje, iż aksyomat „,similia 
aimili gaudet'' nigdzie tak uderzającego nie 
znajduje stwierdzenia, jak w przekazaniu 
zepsutych obyczajów i zbrodniczych skłon- 
ności przez rodziców na dzieci. 


X Szach perski o Anglii i Francyii 
Korespondent paryski „Timesa“: otrzyma, 
audyencyę u szacha perskiego, który wy- 
powiedział swe zdanie o Anglii i Francyi. 
Sgacha uderzyło przedewszystkiem w An- 
glii znamię siły i potęgi. Nigdzie jeszcze, 
mówił szach, nie widziałem naroda, w któ - 
rymby każda oddzielna osobistość tak wy- 
glądała na gospodarza kraju i jego obywa- 
tela, jak w Anglii i gdzieby poszanowanie 
prawa było tak widoczne na każdym kro- 


Potęgę Anglii szach przypisuje temu, że 
Anglia nie ma sąciadów., Jeżeli nie trze- 
ba oglądać się za siebie, to można iś6 śmia- 
ło naprzód; to też Anglia jest panią a sie. 
bie w domu. 

Francuzi postępują inaczej. Lubią wi- 
dzieć ludzi odmiennie ubranych i niepo- 
dobaych do nich, To naród wielce ruchli- 
wy; wszędzie, mówi szach, przeprowadza- 
ły mnie tłumy. Chyba to kraj bardzo bo- 
gaty, że tak czas marnuje. Szach docho- 
dzi do wniosku, że francuzi są potężni, bo- 
gaci, weseli i kontenci z życia i zdaje mu 
się, że byliby jeszcze potężniejsi, gdyby 
wśród nich nie istniało tyle rozterek do- 
mowych. Za przyczynę owych rozterek po- 
czytuje enach to, że we Francyi nikt nie 
chce nikogo słuchać, 


NEKROLOGIA, 

Ś. p. Hipolit Poznański, emeryt, o- 
patrzony ów. Sakramentami, zmarł w dniu 
26-ym sierpnia 1889 r., przeżywszy lat 
76. Żałobne nabożeństwo odbyć się ma 
dnia 80 sierpnia, to jest w piątek, o godz, 
10-ej rano w kościele Archikatedralnym 
Św. Jana, a następnie wyprowadzanie zwłok 


tegoż dnia i z tegoś kościoła, o godzinie į 


S-oj po poładnin na omentars Powązkow: 


$ 

‚T Ś. p. Michał Sokolnieki, obywatel 
Bemski, b. oficer b. wojsk polskich, opa- 
faony św. Sakramentami, zasnął w Bogu 
dnia 27-go sierpnia r. b. w 80-ym roku ży- 
Gia, wo wai Pawłowice pod Kutnem. Żałob - 
ne nabożeństwo odbyć się ma w dniu 81 


tymże dniu, 


jeden i 7 miesięcy. 


ZaSlubiny. 


ski p. Edmunda Kacpra Engemann, 
właścieciela browaru w Szydłowcu, 
(gub. Radomskiej) z panną Julją Mach- 
iejd, córką znanego tutejszego przemy 
słowea i obywatela, p. Karola i Jalii z 
domn Tejchert, małżonków Machlej- 
dów. 

Podczas obrzędu artyści na chórze 
pod dyrekcyą miejscowego organisty pi 
Loppego, wykonali pienia religijne * 
Veni-cereator Sandmana. 


Z. prasy ruskiej. 


* WSwiet'ie z 27 b. m. ezytamy: 

Niemieckie gazety, starają Big, nie 
wiadomo dla czego, „zamydlić oczy“ 
tym wszystkim, którzy zbyt uważnie 
wpatrywali się w to, co było w Berlinie 
podczas ostatniego zjazdu cesarza Nie: 
miec z cesarzem Austro:Węgierskim. 

Wydarzenie to ma w każdym razie 
bardzo doniosłe znaczenie, gazety nie- 
mieckie jednakże usiłują je gwałtem ob- 
niżyć. Gazety owe dowodzą wprost, że 
daleko właściwiej wpatrywać się obec- 
nie w Paryż aniżeli w Berlinl... 

Pogłoski o zawartych nad Sprewą u- 
kładach separatystycznych, opierają Bię, 
jak zapewniają gazety. o jakich mowa, 
na prostych jedynie domysłach i nie za- 
sługują na żadną zgoła uwagę, tymcza- 
sem stanowczo twierdzić można, że wi- 
zyta króla Hamberta w Berlinie — a 
następnie odwiedziny przez cesarza 
Wilhelma królowej Wiktoryi w Osbor: 
nie, miały na celu pozytywne rozpatrze- 
nie się w obecnem położeniu politycz. 
nem — a jednocześnie rozważenie i nie- 
których okoliczności innych. 

Ogólne położenie, prawie że nie zmie- 
niło się od czasu podpisania traktatu 


związkowego anstryacko-niemieckiego, | 


ztąd rozpatrywanie nowych wypadków, 
nie mogło przynieść najmniejszej szko- 
dy stosunkom austro-węgierskim. Ale 
w czasach ostatnich, wiele okoliczności, 
a między innemi wykrycia ujawnione 
w procesie Boulangera, pokazały, jak 
Europa bliską była wojny. „Z uwagi 
na najzupełniejszą niejasność, panującą 
w sprawach francuskich — piszą niem- 
cy,—niepodobna utrzymywać, że Fran- 
cya nie powróci do tego położenia, w 
jakiem ją generał Boulanger postawił, 
a ztąd niepodobna też tracić z uwagi 
możliwości zwrotu ku usposobieniem, 
panującym tamże, dzięki temuż Bou- 
langerowi. Ta strona kwestyi, jak się 
domyślać wypada, była ze szczególną 
troskliwością rozpatrywana, nikt jed- 
naknakże nie będzie dowodził, że nara- 
dy monarchów doprowadziły do wywo- 
dów, które stały się powodem nowych 
omiędzy nimi układów traktatowych. 
ten sposób, podług urzędowców nie- 
mieckich, uwaga mocarstw związku po- 
trójnego, przeważnie była zwróconą na 
sprawy francuskie. Oto co się nazywa 
„zawracanie głowy *. 


*  „Nowoje Wremia“ o podróży cesa- 
rza niemieckiego do Strasburga pisze: 

Podróż odbyła się wśród okoliczności, 
z góry przewidzieć się dających. Wil- 
helm II spotykał się wszędzie z uroczy- 
stemi objawami „najłojalniejszych u- 
czuć“, W Strasburgu wita go orszak, 
złożony z 600 korporacyj, burmistrz 


atoli wie dobrze, iź hołdy te i owacye|szu i podczas odpoczynku, wszystkie u- 

+ Ś. p. Kostnś Galewski, synek Adolfa į nie pochodzą od rdzennej ludności Al-| mówione znaki, zwyczaje, obyczaje i 
i Wandy z Żabów małżonków Galewskich, |zacyi i Lotaryngii. Reżyssrami wszel-| wyaczywszy się języka —taki oudzozie- 
zmarł w dniu 27 sierpnia, przeżywizy rok | kich manifestacyj s3 urzędnicy, oraz | miec, powróciwszy do rodzinnej, w wię- 
żywioł napływowy, rodowici niemcy, | kszości wypadków nieprzyjaznej nam 
którzy zaleli odwojowane od Fraucyi | armii, wyrządzić może znaczną szkodg 
prowincye. Rdzenni mieszkańcy Alza | swoim gościnnym nauczycielom. Taka 
cyi i Lotaryngii znoszą tylko z rezygna- | szeroka gościaność wojskowa, istnieje 

Zeszłej soboty o godz. 8-ej wieczo |cyą los swój, ale nie pogodzili się z | tylko w naszej armii; w naszych szere- 
rem w kościele ewangelicko - augsbur-|nim — a przynajmniej nie tak dalece, gach możaa spotkać i praseka, i sorba, 
skim, przy uliey Królewskiej, pastorjaby odczuwali potrzebę objawów „lo-ji tarka i wielu innych. Tymczasem na: 
Bartsch, pobłogosławił swiązek małżeń: | jalności'. Zachowują sig z wielką go-|Rzych oficerów w innych armiach nie 


dnością, unikając wszelkich wycieczek | ma wcale. 


Należeć do zagranicznej ar- 


opozycyjnych, które mogłyby jedynie | mii, mogącej z biegiem wypadków poli- 
pogorszyć ciężkie położenie. Co rzeczy: | tycznych obnażyć miecz przeciwko oj- 
wiście myślą i czego istotnie sobie ży: |czyżźnie—samo przez się nie ma sensu i 
cza, to objawia się tylko w takich chwi-; wątpliwą jest rzeczą, czy przyjęłaby 


lach, jak naprzykład ostatnie wybory do 
parlamenta. Zdawałoby się, że wobec 
takiej rozsądnej powściągliwośsi ze 
strony tamtejszej rdzennej lad uości naj- 
lepiej byłoby pozostawió;ją w spokoju i 
nie draźnić podróżami, którym oczywi- 
ście towarzyszyć muszą tabrykowane de- 
monstracye na rzecz nowych stosun- 
ków. Demonstracye te, podawane śmia- 
ło w półarzędowych organach niemiec- 
kich jako dowody „pojednawozego" u- 
sposobienia mieszkańców Alzacyi i Lo. 
taryngii, jątrzą tylko bez potrzeby nie- 
zagojone rany i mogą nagle w danym 
razie sprowadzić wielce niepożądane ze 
stanowiska rząda berlińskiego rozwią- 
zanie. 

W obecnej chwili, podróż cesarza 
Wilhelma do Strasburga i z tego wzglę- 
du była nie na czasie, że nastąpiła pra- 
wie bezpośrednio po świeżej porażce bu- 
lanżyzmu, który zarówno we Francyi, 
jak w Niemczech, uważany był za sy- 
nonim odwetu. Sprawie ostatecznego 
pogodzenia Alzacyi i Lotaryngii z pa- 
nowaniem niemieckiem, rzeczona podróż 
w Żadnym razie pożytku nie vrzynie: 
gie. 


* „St.-Petersburskie Wiedomosii” pi: 
SZĄ: 
„W ciąga ostatnich lat 10.ciu poziom 
naukowy oficerów ruskich, tak ogólny, 
jak i specyalny, rozszerzył sią znacznie. 
Liczba pragnących otrzymać wyższe 
wojskowe wykształcenie, wzrasta z każ: 
dym rokiem. Akademie przepełnione 
słuchaczami i nie ma możności pomie- 
ścić wszystkich, co złożyli egzamin 
wstępuy; przyjmują do akademij tych 
tylko, którzy otrzymali wyższe stopnie 
na egzaminie. Do służby frontowej o- 
ficerowie rnscy zawsze ucznuwali wielką 
skłonność, żołnierzami zajmują sią z ca- 
łą cierpliwością, wszelkie trady i znoje 
znoszą bez najmniejszego szemrania, a 
o ich męztwie i poświęceniu na wojnie, 
literatura wojskowa zagraniczna wyra: 
ża się z najwiękazemi pochwałami. 

„Pym sposobem, ruscy oficerowie po 
większej części zupełnie są przysposo- 
bieni i oswojeni z współczesnami wyma- 
ganiami sztuki wojskowej. Zdawałoby 
się przeto, że dla przykładu, dla wzoru, 
oficerowie cudzoziamacy nie potrzebni 
gą zupełnie w szeregach ruskieb; obcy 
naszym tradycyom i naszej wierze, nie 
umieją oni mówić wcale naszym języ- 
kiem i nie rozumieją zupełnie człowie- 
ka ruskiego. Bywają wypadki że cu- 
dzoziemscy oficerowie, pozostający w 
głożbie ruskiej, komenderując ruskimi 
oficerami, nie chcą przyfąć poddaństwa 
ruskiego. Trudne tu odpowiedzieć na 
pytanie: dla czego, z jakiego powodu? 

„Z całem przekonaniem możemy po- 
wiedzieć, że tacy oficerowie nie przyno- 
szą nam żadnej korzyści. Szkodę zaś 
mogą oni uczynić dotkliwą: zagranioz- 
nego poddanego na równi ze sWoimi o- 
ficerami obznajmieją u nas ze wszyst- 
kiemi szczegółami i właściwościami służ- 
by naszej wojskowej. 

„Uczy on się wszystkiego tak, jak i 


«ieepnia, to jest w sobotę, o godzinie 12-ej ; wznosi okrzyk „Hoch!“ na cześć cesarza ! ruski oficer. Z temi wiadomościami,(to 


w poludnie w kościele parafialnym w Ég- 


i cesarzowej 


którakolwiek z naszych „przyjaznych 
nam” armij naszych oficerów z tak Sze« 
roką gościnnością, z jakiej korzystają 
zagraniczni poddani w naszem wojsku. 
„Natu alaem jest przeto, że czasby 
już było i u nas zastosować to ogólne . 
prawidlo — nie przyjmować do służby 
wojskowej obcych poddanych.” 


*  „Nowoje Wremia* pisze: 

„Cbarakterystyczną zmianą można 

od kilku miesięcy z4uważyć w politycz- 
nych kołach węgierskich; jest ona w 
widocznym związku z ustawicznemi w 
ostatnich czasach zabopólaemi stosun- 
kami Austryi i Niemiec. Mandziarzy 
tak gorąco i demonstracyjnie zachwy: 
cający się dawniej przymierzem ai- 
 stryacko-niemieckiem, jakby sig rozmy- 
ślili i zrozumieli, że dla nich właściwie 
sojusz to mieobiecujący. Szczególnie 
stało sią to widocznem, odkąd krążyć 
poczęły wieści o różnych projektaca 
„„zjedaoczenia” armij mocarstw sprzy- 
mierzonych na wypadek: wojny. W 
Peszcie zrozumiano, że sama już per- 
spektywa takiego „zjednoczenia“ zu- 
pełnie prawie niweczy wszelkie szansy 
urzeczywistnienia ulubionego marzenia 
madsiarskich ultra-patryotów — o0 od- 
dzielnej armii wegierskiaj. Tego było 
dość, ażeby madziarzy spojrzeli zgoła 
inaczej na ścisły związek Auatryi-Wę- 
gier z Niemcami i na kwestyę, jakie 
korzyści może dać im osobiście zbrojna 
walka Austryi Węgier. 

Przymierze z Niemcami nie uśmiecha 
się ani madziarom, ani poddanym sło- 
wiańskim cesarza Franciszka Józefa. 
Nowe usposobienie staje się z każdym 
dniem widoczniejsze, tak iż należy my- 
śleć, że nie pozostaje nie zauważonem 
w Wiednia. Szczególnie ma doniosłość 
nowe usposobienie madziarzów, którzy 
nie dawno jeszcze wpadali w zachwyt 
na myśł, że poparcie Niemiec da mo- 
żność Austryi do zupełnego wyparcia 
Eosyi z półwyspu Bałkańskiego. 

z Kal LE ORAZ] 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH.” 


(ama 

Petersburg 28 sierpnia. (Tel. 
Ag. Pól.) W nocy z d. 25-go na 26-ty 
b. m., o god. 2-ej, zmarł w Duderhofie 
pod Krasuem Siołem, po dłuższej cho- 
robie na kamień, metropolita wszyste 
kich kościołów rzymsko-katolickich w 
Rosyi ks. Aleksander Kazimierz Gin- 
towt, mając 68 lat wieku. 

Dziś o god. 5 po południu przywie- 
ziono zwłoki zmarłego koleją bałtycką 
do Petorsburga i przeniesiono do ko- 
ścioła katedralnego. 

Jutro o godz. 10 rano odprawiona 
będzie nabożeństwo żałobne przy zwło- 
kach, następnie zaś kondakt pogrzebo= 
wy wyruszy na cmentarz katolicki Ma- 
ryi-Magdaleny. 

Petersburg, 28 sierpnia (Tel. 
Ag. Pół.) Naczelnicy ziemsey miano- 


— a dziewczęta w białych jest znając komendę, system wszyst-| wani zostaną w roku bieżącym w ośmiu 


"gaberniach z początkiem roku przyszłe- 
go w ciągu półtora roku we wszystkich 
guberniach. 

 €W/iedeń 27-go sierpnia. (Tel. 
Ag. Pół.) Rozwiązanie czeskiej czy- 
telni akademickiej nastąpiło z powodu 
wysłania deputacyi z adresem na kon- 
gros studentów z Paryża. 

Wieden 28 sierpnia, (Tel. Ag. 
Pół.) „Fremdenblatt'* saprzecza wia- 
domościom o dostawie broni dla armii 
bulgarskiej przez oficerów anstryac- 
kich. 


Wieden 28 sierpnia. (Tel, 4g. i 
Pół.) Nuncyusz papieski, magr. Galim- | 


berti, poczynił przedstawienia bisku- 


pom Velii i Tryesta z powodu jak na- | 


zbyt wybitnego przechylania się na 
stronę słowiańską, przezco ludność wło- 
ska prowincyj nadbrzeżnych odstrę- 
czyć się może od religii katolickiej. 

Praga-czeska 28-go sierpnia. 
(Tel Ag. Pół.) W „Narodnich listach 
zamieszczono program większości chor- 
wackiej sejmu dalmatyńskiego, który 
wyraża konieczność połączenia Dalma- 
cyi z Chorwacyą i Slawonią. 

Żąda się w nim również nadania 
szkołom charakteru serbsko-chorwac: 
kiego, celem skuteczniejszego odporu 
wobec niemców i włochów, jakoteż za: 
prowadzenia liturgii słowiańskiej w ko- 
ściołach katolickich, a wreszcie polą- 


czenia portów dalmatyńskich z Bośnią i! 


Hercegowiną ódpowiedniemi drogami. 

Ateny, 28 sierpnia. (Tel 4g. Pół.) 
Urzędownie potwierdzają, że wskutek 
przedsięwziętych przez W. Porto kro- 


ków, rokowania pomiędzy Szakirem ba- | 


szą a powstańcami kreteńskiemi zosta- 
ły zerwane. 
Belgrad, 28sierpnia. (T. Ag. Pół.) 


W Niszu zbierze się d. 1-go września | 


sobór duchowieństwa serbskiego pod 
przewodnictwem metropolity Michała. 
Lwów 28 sierpnia. (Tel. 4g. Ru- 
dolfa Okręta). Ozęść prasy podnosi 
myśl, że dla Galicyi nastręcza się obe- 


enie sposobność, aby za przykładem | 


Czechów w formie adresu przypomnieć 
koronie postulata, na których urzeczy- 
wistnienie czeka od lat 10-iu, t. j. od 
chwili objęcia rządów przez gabinet hr. 
Taaffe'go. 

Do takich naglących spraw należy: 
regulacya rzek, pokrycie dłagu inde- 
mnizacyjnego i decentralizacya kolei 
żelaznych. 

Paryż 28 sierpnia. (Tel. 4g. Pół.) 

Odezwa Boulangera do wyborców pa- 
ryskich opiewa dosłownie: 

„Wyborcy! Przedstawiamy wam na- 
zwiska tych kandydatów, którzy w o- 
kręgach departamentu Sekwany mają 
zwiastować walkę o narodową rzeczpo- 
spolitę. 

Mężowie oi oddani są rzeczpospolitej 
i godni waszego zaufania. Pragniemy 
wszelkie kwestye osobiste usnnąć na 
bok i kierować się wyłącznie ideami 
zgody, jedności i karności, które nam 
zapewnią zwycięztwo. Wyraziliście już 
wolę waszą w d. 27 stycznia, 

Dzisiaj, jak wówczas, może jeszcze 
bardziej, pragniecie rewizyi konstytu- 
cyi i położenia kresu rządom, które 
kompromitują rzeczpospelitę i rujnują 


ojczyznę. Pragniecie w końcn usunię- 
cia zniesławionego senatu. 

Izba, która zostanie wybraną, nie bę- 
dzie ani zgromadzeniem nustawodaw- 
czem, ani konstytnantą. Będzie ona po- 
siadała jedyny mandat: zaźądania, aby 


zwołano konstytuantę w drodze głoso- | 


wania powszechnego. Mandat jest pro- 
sty, ale wymaga patryotyzmu i stanow- 
czości. 


Zachowajcie jedność i karność, oto 


niezbędne warunki zwycięztwa! Wszech- 

władnej woli waszej nic sią nie oprze!“ 
„,Boulanger.* 

Pary%z, 28 sierpnia. (Tel Ag. Pół.) 


Wczoraj odbyła się w Fontaineblean | 


rada ministrów, na której prezydent 


Carnot podpisał dekret, naznaczający i 


na dzień 22-gi września termin wyborów | ordynaryjna ——— 


powszechnych do izby. 


Pary 28 sierpnia. (Tel. Ag. Pół.) 
Wczorajszy meeting bulanżystów był | 
bardzo burzliwy. Zarówno w sali cyr- | 


ku, jak na zewnątrz, tłam zachowywał | 


sią krzykliwie i wyzywająco. Władza 


rozwinęła niezmierną siłę. 


Lagnerre odparł punkt po punkcie | 
Następnie Laisant po: | 
stawił pięć pytań, dotyczących winy | 


akt oskarżenia. 


Boulangera, a trzy określające winę sę: 


dziów. Odpowiedzi na pierwsze wypa- | 


dły jednomyślnie w duchu uniewinnie- 
nia Boulangera. 
Paryż 28 sierpnia. (Tel. Ag. Pół.) 
Większą część osób aresztowanych 
wozoraj w cyrku Fernanda zatrzymano 
w więzieniu. 


Rzym 28 sierpnia. (Tel. Ag. Pół.) | 


Król w towarzystwie królewicza po- 
wrócił wczoraj do Rzymu. 


Dzisiaj przyjmuje on misyę króla | 


Nzoi. 


RE zy ma, 28 sierpnia. (Tel 4. Pół ) | 20, słoma do rs. 1 kop. 30 i koniczyna od 


Jeden z głórnych banków tutejszych 
skutkiem bankructwa banka turyńskie- 
go, zawiesił wypłaty. 

Obawiają Bię rozszerzenia katastrofy 
finansowej na inne wielkie instytacye. 

Kopenhaga, 28 sierpnia. (Też, 
Ag. Pół.) Król duński wyjeżdża jutro 
morzem naprzeciw Najjaśniejszego Mo: 
narchy Ruskiego. 

Londyn, 28 sierpnia. (Tel. A. Pół.) 
Według doniesienia z Clonakilty w 
hrabstwie Cork, depntowani irlandey 
Wiljam O'Brien i Gilhooły, skazani zo- 
stali za podburzenie dzierżawców Smi- 
tha Barryego do niepłacenia czynszów, 
na dwa miesiące respectiye sześć tygo- 
dni więzienia. 


— W ambulatoryam szpitala ó-ge | 
Ducha, przychodzącym chorym udzie- | 


lają lekarze bezpłatnej porady w naste- | 


pujących godzinach: 
1. Od g. 9 do 11 rano codziennie w 
chorobach wewnętrznych. 

2. Od g. 11 do 12 rano w poniedział- 
ki, środy i piątki w chorobach 
gardła i ni. 

3. Od g. 12 do 1 cedzłennie w coho- 
robach kobiecych. 

4. Od g. 11 do 12 codziennie w.cho- 
robach chirurgicznych. 


— Dywany strzyżone gładkie 


wschodnie, wojłokowe, chodniki róż- | 


norodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
najtaniej w fabrycznym 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 
Geny zboża. 

— Na placu Witkowskiego dnia 28 b, 
mi, pszenicę płacono: 

Za pstrą —— — 

— białą _ 630—6.50 

— wyborową 6.60— 6.85 


— ordynarną . 
Za żyto wyborowe 5.05— 5.20 


) am 
e 


'ER średnie »—— 4,65 
— wadliwe 1 „> 
Za jęczmień „—— — 
Za owies 2.80—3. 


Za grykę - zzz Mica, 


Na stacyi Praga drogi ż. Warsz. Teresp. 
w dniu 28 b, m. 1889 r. 
Pszenica wyborowa 102—109, średnia 
— — —, Ordynaryjna —, 
Żyto wyborowe 80—83, średnie 74—78, 


Jęczmień wyb, —=——, średni 
ordynaryjny —_ | 

Owies wyborowy 80—83, średni 74—78 
ordynaryjny 71—73. 

Wyka , o 

Groch wyborowy ——=— średni ——— 
ordynaryjny ———, 

Kasza jaglana wyborowa — — —., śre- 
dnia — , ordynaryjna 


Targi zbożowe w Łodzi W ubiegły 
wtorek na stacyi towarowej sprzedano: 
pszenicy 300 korcy po rs, 6 kop, 80 
do ra. 6 kop. 40. 

Żyta 400 korcy po rs. 5 kop. 10 do rs. 5 


| kop. 20. 


Owsa 1,200 korcy od rs. 3 kop. 20 do 
rs. 3 kop. 40 za korzec, 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
180 koroy od ms. 6 kop. 20 do rs, 6 
kop. 35, 

Z tegorocznych zbiorów sprzedano: 

Pszenicy 250 korcy od rs. 5 kop. 90 
do rs, 6 kop. 15. 

Jęezmienia 200 koroy po ra. 4 kop. 64 
do rs, 5 korzez. 

Popyt na zboże dobry, 

Siano od rs. rs, ] kop. 5 do rs. 1 kop. 


rs. | kop. 30 do rs. l kop. 50 za pud. 
(Dziennik Łódski, ) 


Wargi zbożowe. 
Odesa, 27 sierpnia. W dniu dzisiejszym 


tutaj; 

Pszenica: kop. za pud, 
sandomierka biała . od 85 do 105 
ozima żółta, . . . „ 85 „ 104 
ozima ozerwona, . y 82 „ 108 
ozima besarabska . „ 80 „ 108 
gryka e ° Ó a O 3% 80 39 102 

Żyto « « 4 4 5 p 58 „ 66 

Owies, . . . . „ 60 „ 78 

Jęczmień, *, „ . „ 50, 58 


Wrecław, 27-go sierpnia. Pszenica bez 
zm., biała 165—182 m., żółta 165-— 
181 m.,| świeża biała 153—174 m., żółta 
152—178 m. 

Żyto b. zm., loco 151--162 m., na do- 
stawę: na sierpień 165,00;wrzesień-pażdz, 
165.00 m., listopad-gradzień 168.00 m, 

Jęczmień: 127-162 m, 

Owies 151—158 m. 

Groch 180—160 m. 

Wesystko sa 1,000 kg. 

Rzepak wyborowy 814—3822 mrk., 
średni 800—805 m., gormy 284— 
290 m. 

Olej rzepakowy sierp. 70.00 m., wrze- 
sień-paśdz. 68.50 m, za 100 kg. 


Wiedeń 26 sierpnia. Pszenica: niżej, 


| płacono na jezień fl, 8 c, 67, na wiosnę 


fl. 8 c. 85. 
Żyto na jesień fl, 7 c. 05 xa 100 kg. 


Berlin, 27-go sierpnia, Pszenica (żółta) 
wyżej, wrzesień-paśdz. 192,75 m., listo- 


składzie Kiltynowicza, | pad-gradzień 194.78 m, 


| Mazowiecka 16, ng nfz 


rywanskiej. 


Żyto: wrzesień-paźds, 161.00 m. 
Owies: wrzes,-paśd, 147,00 m, za tonę. 


Olej rzapiowy na wrzesień- październik 
67.60 a. 


Londyn, 26 sierpnia. Skutkiem bezrobo. 
cia robotników, w wielkich magazynach 
portowych z powodu braku towaru, tra- 
zakcyj na zboża nie zawierano, Tendencya 
zwyżkowa. Po ukończeniu bezrobocia spoe 
dziewana jest zwyżka cen. 

Mowy-York, 26 sierpnia, Pszenica: ezer- 
wona ozima niżej, loco 84 a., sierpień 
841, e., grudzłeń 671, o. 

Kukurydza 43'fą: t., mąka 2d. SD e. 
za bussel, | 


Ookowita: 
„„Rektyfikacya war szawske' płaci w ty- 
godniu bieżącym za wiadro 100? okowity 
a akcyzą 10,45 ra. 


Cena okowity z dnia 23 sierpnia, 


189/, z akcyzą po B%0/. 

Stosunek garnca do wiadra 108 — 8071/5, 

Warszawa 28 sierpnia. Na placu tutej- 
szym płacono dziś za okowitę: 8.44"/,, do 
8.48 za wiadro, ozyli 4.75 do 2,76 za- 
garniec, 

Dowozy bardzo małe. Usposobienie mo- 
one, 


am —=4ACH MNT CHCA OTWP, 


ką kontraktową na sierp. wrueś, 281/, m., 
wrzesień paźdz, 233/, m. na paśdziernik= 
listopad 233/, m. 


- emn 


Kurs Giełdy Warszawskiej. 


s dnia 28 b. m. 1889 r. 


' (188—) 81,15 
d. t. 8d. I00 rmm. . — — PTR 
Papiery Państwowe, 


(za 200 rs.) 
Listy Likwid. Król. Pols, duże 


dk OD 
PRL, 


n 99 a 8 em, 100 FB. 

fioszyja. Poż. Prem. z 1864 r. l em — — —-,— 
» » n 3 1886r. 2em. 

Bilety Banku Państwa Ros. 1 em. 
Y n » 2 em, 
n U n 3€Mm, —— 

n 4em, 


33 

99 

Nenta kolejowa. 4 [|] [| © [e] © a 

10, pożyeska wewnętrz, z r. 1887 
n 


88, 


małe —— ==.. 
zac. aed ag W SW RE 
33 n n 2 4 lit. B —-— =m 
m % n małe —— >—>>— 
n n w 8 s. lit, A 96,65 = 
LJ 7 ” 8 Ba lit, B zaa arii eax r 
93 93 z) małe == {q —_- 
85 7) rz) 4 8. lit. A = ==. 1m 
R 9 » 4 8. lit, B dpm i zza 
s » m małe —,— ——>— 
B? ga » Be. li, AB — — mm 
td małe an * — 
Listy last, m, Warszawy seryi 1 98,25 —,— 
” 5 ” seryi 2 96, - —,— 
3 n n a2ryi 8 95,65 —— 
» 93 n seryl 4 95,25 —=y— 
noo v » seryi BD 95,10 —— 
Obligi m. Warszawy dne . . .91,— —,— 
e s LJ — pa amo 
Listy Żastawne m, Łodzi ser. 1 . — — 1. 2 
93 n m n n 2 l ad) i as 
n m ” n n A i rys "wa 
| s n 2) |) Teu aa S P 
Kalisza, . : —— —— 
v Płocka . .: AE rzz= — 1m 
Listy Kast. B. T. Wa. Kr. Ziema, . =r 1— "sę 
n n W ileńskie Ziem. dł. t. RS JE 
» 2» m mir — 
Wartoś6 kuponu z potr. 5/, 
Listów Zastawnych mowych. . . 871 
„ Zastaw. m. Warszawy, , Tr 
s 5 LJ 4 
„o, Likwidscyjn č « 91,8 
Pożyczka premiowa 1-aj emisyi „, 59,4 
» „m f-ejemisyi . 217,9 


0GŁO SZENI A TEDE Z OROET 
© 


WIANECZEK RÓŻANY,czyli króte: 


Karolina Zielińska 


Jutro: „Fernanda.“ 
Sobota: „Lukrecya Borgia“ (występ 
p. Alicyi Spaak, oraz pp. Arambury i 


~ Monety | ROPY: 
Trapesyały, Półimp. (1 em. a. urz, n. nieurs. 
> nd grudnia 1885 r.)  — 786 


|— = 


bie jega odmawiania, przez ks. Gracya. 
ma Rzewuskiegoe, kop. 4. 


Półimperyały stare « . « 


MasłeBiemicckić ~ s 48 Jeromina). 


Antiryackie banknoty . . m 82 Niedziela: „Przechodzień '* „Pan Be- MAŁY MATEOHIZM rzymsko- 
Feraki „a od a 4 o — 40 net“ i „Warszawa przed stu laty i dzi- katolicki, przystępnym sposobem wyło- 
Wsrżość rubla kred. w złocie — — siaj.** Przełożona Pensyi Żeńskiej żony, który posłuży zarazem do gruutowne- 
gNr pm ZZ j aeee , 1679|80 „Przygotowania dzieci do pierwszej spo- 
LOSOW ATIA. Centr Nawy (przy ulicy Kró- Maryańska NT. ô, w ABE MAW ke. Gra- 
lewskiej). Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opie-|  Skłąd główny a księgarni Gebethnera 


Ezis: „Dzwony kornewilskie* (wy- 
stęp p. Zimajerowej). 

Jutra: „Ali-Baba.“ 

Sobota: „Nitouche“ (występ p. Zima: 
jerowej). 

Niedziela: „Florek.“ 

Początek przedaśawień © godzinie 
8-6] wieczorem. 


kunów, że zapis uczennice rospoczyuą się 
18 sierpnia, a kurs nauk 8 września. 


Anna Jasieńska Bazar szkolny 
WŁ. EOLEWINOKIEGO 


i Woiffa. 1662 


4 proc. bilety Banku Państwa (Me- 
taliki) 1, 2 i 3 emisya. 
Losow»nie 13 sierpnia 1889y roku. 

| 1 emisys: | 
Od Nr. 1901 do Nr. 1950, 8401, 8408, 
8405—3406, 3411, 3413, 8415 - 8422, 8426— 


3426, 3428—3429, 8431—3434, 3146, 3448, 
3450, 88/1—8850, 11001—11050, 11561— 


Przełożona pensyi żeńskiej 


11600, 14551—14600, 154)1—15450, 1566] — ;  ====r=mmaoeam mma racz mr WE Mlasowej a 
15700, 19201-19250, 19951-1989, 20201]  demtrzyk Alhambra. |w Warszawie. przy ul. Krak. Przed. nr. 15 Krakowskie Przedm. Nr. 18, 
24800; zy 43 —24550; 2680128360, 25801 — T (pray gi Moie RY hr. di Potockiego DA. wprost kościoła Św. Krzyża 
51—27300, 27461 - 21600, 30151 — reke zeta Puchniewskisga. za wiadamia Szanownych Rodziców i Opieku- 
30200. 82251- 82800, 82701 —32750, 82801— | Dai Ta rd zale za pIoGESWNIE ma rokkeLOUT POLECA 
82860, 33151— 33200, 34901 - 84950, 35101 — : AR o e rozwódką, (2-gi 1889/90, rexp»osmie sio dunia 20-go | Ubrania letnia i zimowe dla uczniów 
35150. akt) „Dziwo-żony* i „W poczekalni do- | sierpnia, kurs zaś nan dmia S=go è i 
2 emisya:  ktorskiej. września. Egzaminy nowowstępujących Czapki, pasy, tornistry, 
OJ Nr. 1661 do Nr. 1900, 3151—3200, | Teatrzyk Wodewii ną ao RKA 2 A kite : e. 
4601 - 4660, _ 6061 - 5100, 57615:5800, 7051 - | tea reyi Do owi r CREME DN BPA TP FAIA S A Materyały piśmienne I rysunkowe. 
7100, 8151—82 dE FE rzy ulicy Nowy Swiat). Kauna) 407 pra hianains . 
a ETE A ETT T (p D 7, kart Aa lat) CHI ME DIVINE maaje: jej biatość i Rajsceigi nowe i używane. 
16100, 17401 —17460, 19551 — 19603, 20201 ; A à świeżość, usuwa pryszcze i krosty z twarzy Ras" y 
20260, 33401—3805Q, 38751—8:800, 88451 — | F6afila Janowskiego i Marcelego Trapszy. |r rąk. Cena słoika koo. 20 i 85. Książki szkolne nowe I używane 
38500, 38551—38602, 39051 —39099. Dzis: „Hslej dusza!” nieszkodliwy, niedo- 
| PUDRE-SANT strzegalnie  przysta- (nowa po cenach katalogowych za oprawę 


4 emisya: 
O3 Nr. 561 do Nr. 600, 1001—1050, 6301— | 
6350, 7401—7450, 7701—7750. 9001—9050, 


9801— 9850,  18001—18050,  19001—19050, | - Teatrzyk Eldorado, © 


(przy ul. Dłagiej) 
20051—20100, 21501 -21550, 22161—22200, | 3 o 
26151—26200, 26601—26650, | pod dyrekcyą Stanisława Sarnowskiego. 


27851 —27900, | „Sta 
39261—29300, 81951—31000, 32301—32351,| Hbmfig: „Pieniądze bez pracy.“ 
83551 —83600, 33951—34000,  34251—34800, | 
84951 —85000, 35551—35600, 


jący do twarzy. Pudełko od kop. 20 do 50. (dolicza się 15 kop. — używane 20% da 
Wyłączna sprzedaż w Laboratoryum 5007, niżej ceny katalogowej). 
l 


Hong smi RAJMUND iS, m "raty ORAN 
| «s | Pralnia Bielizny 


przyjmuje wszelką bieliznę w as 
kres prania wchodzącą i wykony- 


ss aka aa 


[etni yrk Francuzki 


36851—36858. | 


nean RE R a = 
Wypłata 13 lutego 1890 roku, Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 


od dnia 13 maja 1889 r. 


5-proc. bilety batkowe. i natat | FREE N 
i 4 emisya, poet Fo, Houcke & Giaberei, wa takową z najświęższą elógan- 
Losowanie 13 sierpnia 1889 roku. AW ak ASA "6—r. 110/20 w Dziś występ sławnych herkulesów 8 br. |97% po cenach jak najumiarkc= 
Po rubli 100: Osobowy 8 klasy . . . [10/45 r. Basso, występ japończyka O'Torra. Epizody |wańszych. Róg Nowego Swiata 
Od Nr. 101001 da Nr. 101508, 113501— | Ogob.-miej. 8 kl. do Piotr. | 5/20 P.p.|L1]05r, | 5 wojny francuzziej w Afryce, pantomina, 3 |. rd ckiej Nr. 14. 
114900, 1255601—125000, | (Powyższa pociągi łączą także występ wszystkich artystow. 1 SrEYNAGKIO o i 1985 
Od Nr. 7201 de R, 7900, kurgan śliwy > . | 980 w Z powodu Likwidacyi int Nieletniej 
$ r. 7201 do Nr. 7800, 10601—10700, | Kurygrs$i asy . . a . 3 
80801 —30400, 88101— 38200. ' Í Specerowy do Skierniewio| 9/30 w. powodu | acyl ANLEIEBU na rzecz NIGLGLNIEJ po 
Po rubli J,000: | Bydaoska. : Ą 
0a NE. 10l da Sr. "180; gabi — agog, |, warszawskodydęcnka. | | | ś. p. W, MWuszewskim urządzoną została 
4251 -- 4350, 6151—6200, 9551 —9600, 17051 — | Kuryerski 4 klasy. 706 p.p- 
17100, 19801—19850, 22951 —23000, 25051— | Osobowy 3 klasy „ . 1 ae | ur "9 
25100, 26` —26200, 27701—27750, 29861 | 8 miej. 8 kl do Kutna x 
83005, 39201 | 38250, 84351—34400. | Warszawską: Tarszpolska. š 
Po rubli 5,000: 15 
Od Nr. 181 do Nr. 190, 881—390, 1021— akc akad, Benn 
1089, 1781 — 1780, 2231— 2240, 2401— | Towarowo-esob. 8 klasy |0|-—- w. 
2410, 2581—2590, 8051 — 3060, 2431— | peppowo-towarowy 5180 p.y. 
8440, 8701—8710, 5321—5330, 5361— | gpacerowy do Mrozów . | 9,80 w. 
5370, 5461—5470, 5611—5620. 3 
Wypłata 22 listopada 1889 roku, Warsznwsko-Potersburska. 
NOGE TTG I Pocztowy 8 kl. do Wi 
kiej z 1889 r. Osobowy 8 klasy . . . [11/28 w. 
Ciągnienie z dnia 18 lipca 1869 r. | Osobowy do Białegeetoku | 5/68 p.p. 
200,000 Franków N. 698669. Nadwiélańska do Kawie, 
0 Fr. N. 64125. |— w. 
Po 1,000 Fr. N. 208064 262709 279187 | Gwobewy do Lublina | || an 
318510 „632877 716423 766068 876644 | (powyższe pociągi łączą s licy DI Hr 40 | 
Ə b O a i 
poo 00 Er; N. 6084 10870 17730 26229 | karo sny PM W Magazynie przy uiicy Wiugiej śr. 0 50% niżej 0d 
| 41941 42895 48898 56481 
62910 64071 66297 71511 74140 74898] Oto) * © * o - «| BSO np con dotychczas praktykowanych. 1008 
B0767; 90476. 96717 110412 163554 165779] Nadwislańska do Mławy, NZOZ A 
0 12566 250775 256811 309065 m BBB, Safana 
809877 819653 32606? 828148 851718 | Pocztowy «+ | 856 m. am Ea z e lu l la m ua ly ta au u m da 
Baoe  aeog samaa 86480 S6S26i|zabutawir di Nowo | | za 5  Toionni Woarnetrich” SE 
09233 458208] "0e MOWAT. 
amao taaa desore asna Banie] Sworgewia. "| dispel ie |eg Dla prenumeratorów „Dziennika Dla Wszystkich "e 
ESO sorga] 608862 628886 634881| Obwodowa z Dr. Wied. m, d ZA Ra 
11 1818 708078 708188 715208 | a 
716974 _ 718167 724228 732933 740546 | ompr * $ * « - e | 305 PP aga p.i Cena kop. 50 w Warszawie, 
759996 774185 798964 801307 815605 | | uf: c ad O P-P. P.P | 7 F kon. 70 
85568 843587 844396 870759 | Obwedawa 2 Dr. Teresp. 
871560 884857 887988 897086 898753 | Osobow 2l14 p.p.| 3180 y:y przesyłką na prowincyę Kop. r 
944506 914768 950571 954294 967508] osobowa © © © * * Taable” 
967778 977100 1000432 1019298 1019607 N A rara ; í ak 


1022269 1030505 1086500 1066522 1101682 


1105468 1112758 1128115 1128665 


11714838 1192991. 
Wypłata dnia 15 pazdzieraika 1889 r. 
Następne losowanie d, 15 listopada 1889, 


m m a M 


teatry Warszawskie. 


ibaelf: „Faworyta* (występ p. Ali- | 
€y! Spaak oraz pp. Aramburo, Pollie- | 


Daia 29 sierpnia. 


ge 1 Qrotti). ù 


Z dniem 11 (28) Sierpnia r. b. opróoz paro- 
wych statków, Wanda''i Polonez“, należących 
|do administracyi żeglugi parowej Płocko- 
Włocławskiej Jawerskiego, Oiecha= 
mewskich i K=om: które wychodz 0o- 
dziennie do Płocka i Włocławka o godzinie 
4-ej min. 80 rano, zacznie kursować jeszcze 
Statek „Krakas'* pomiędzy Warszawą i Wy- 
|ssogrodem, Z Warszawy wychodzić bedzie 
w środy, piątki i Niedziele o godzinie 6 m, 
80 rano, a z Wyszogroda do Warszawy, w 
czwartki, soboty i poniedziałki o godz. 4-ej 
rano. Cena biletów w klasie I ej 40, a w Jl-cj 
25 kop. Przewóz towarów uskutecznia się po 
izniżonej eenie. Statki parowe odchodzą od 

8-ej z przystani z lewej strony mostu. 


WYSZŁA Z DRUKU 
[powiesć Ludwika Niemojowskiego 
p. t 


POCIECHA RODZINY 


Cena kop. SO. 
Nabyó možna w Kantorze Administracyi „Dziennika Pla Mp a z 


Mazowiecka Mr. Il, oraz we wszystkich Keięgarniach miejscowy 


u” 
z WK W EEE EE HE WH EE EEEE HE EEEE 


1163823 


Szkoła (wn-Klacowa pr. męska 


WW inz Rap ww za Wr. Mo z klasą wstępną 


Z dniem 8 lipca r. b. przeniesionym został J. N. Dureckiego 


Magazyn Obić Meblowych Dywanów i Firanek 


Krakowskie Przedmieście Nr. 50 
naprzeciwko kościola Pokarmelickiego; 
przyjmuje sapisy uczni przychodnich i pen- 


3 $ syonarzy. Fpecyslnością szkoły jest przygo- 
| uk y towanie nczni do gimnazyów, 1690 
ANR NUTY SK [EGO | $- -ÁI || GŁÓWNY SKŁAD 
R (dawniej J. PENKALA) y. 
| Wazy Milice „a ara rar | oł anal o 0 NAM | P y Ô C | E N 
J EN. Deut się ; Z Veiki W Kasi towarów i PAT cenami. 1512 : ! 


ij „ | Krakowskie Przedmieście Nr. 62 
POLECA : 


BIELIZNĘ GOTOWĄ 


oraz - 
Kołdry Sławuckia . . . . od ra. 3 k, BO: 
Sztuczki płótna Jarosław. na mu- 

rawie blichowanego za 88 dry A e 
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